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FRENUAltSRATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub * 
przesyłką pocztową 4 i l  zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr. 

. o ń n i . m a w — aasaasa ~

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionyeh nie zwraca. -Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

n y —BWiiBnaw iHMrwwiTiffirttî rtmr mnn s

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A !
BARAN O W f CZ ii — u!. Szeptyckiego — A. Lasznk.. 
pLĘĘOKiE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch**.
HORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch“.
KŁECK — Sklep „jedność4*.
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch“.
MO Ł O O E C Z N 9  — Księgarnia T-wa „Ruch“
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ: - - ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-&WIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch“

DRUJA — Kowkin.
OSZM1ANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZfE ■— tii. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Tuacierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch “
SŁONIM — Księgarnia }. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE --■"Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY' — M, Lewin — Biuro gazetowe uli 3 Ma;a 
<Z A RK O' v SZCZ Y ZNA. M. Mindel, skład ar te ...y. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kot. „Ruch**.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz i
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 6G gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej, j
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń |
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie h-ru dowodowego 20 gr. |

Notatki lczne Posiedzenie komitetu ckmai. ministrów B0L” E* 1C“  * ^ EK T E L E G R A M Y
jESZC ZC  SIĘ NIE I j S F G K C ał- ,_________

WARSZAWA PAT. — Dziś w godzinach roku 1933—34, zatwierdził regulamin komisji ] . . r . nFM FW TI
A rtykuł p ro f  S tro risk ie^ o  z dnia 9 tw ierdzi, iż zaw arcie paktu czterech  u- popołudniowych odbyło się pod przewodnie- międzyministerialnej popierania zbytu prodak- K ato lick a  A jen c ja  P ra s o w a  p o d a je  ucM Ł JM ll

iip ca  w  „K u n . W a rs z ."  zm u sz a  m i ,  d o  zna łem  z a  u a s z e ...  z w y c ię s tw o . S e £  e k o n m n L i ^ S w w ,  f
kilku sp ro s to w a ń  T o g o  oczy w iśc ie  n ie  n a p isa łe m  i na- ne rozpatrzeniu szeregu aktualnych problemów trznych o akcji obniżenia opłat targowych i , "no, Kio-a" n ^  f  0Jiaw y . S1,<? pogłoski! ^ k o b y  iwszy-

• ; • nir)0-łpm N atom iast ?■ rhpna §osP°óarczych. W związku z przyjazdem do ubojowych. W zakresie zagadnień przemysło- o s ła w io n eg o  D euonei a. ^cy zrałmetnae aiieiniieocy,,, ucizestiuiiey w ojny
" & . . Warszawy delegata polskiego na konferencję wo - handlowych komitet ekonomiczny mini- O to  ten k o m u n ik a t: św iatow ej w i wieku pomad) 50 Jat, lirie]1:

P rof.
* *

S troń  ski tw ierdzi, ze pyłem  p o w tórzę raz jesz cz e  sw oje  S tanow isko: ekonomiczną w  Londynie p. wiceministra Ko- strów wysłuchał sprawozdania p. ministra
p rzec iw n y  zaw ieraniu  paktu o n ieagresji ’ j eśli pakt czterech przedstawia! dla nas ja- «  komitet ekonomiczny ministrów wysłucha! przemysłu', handlu o sytuacji w przemyśle ce to lic tó^ an id e isk ie^ T h e Tablet""* ramieścito mTw®ć raatę iwiezmą. w .'w ysok ości 3.5Ó0
z R osja S o w ieck ą , który P o lsk a  p od p isa- ko dla Polaków pewne niedogodności i nie- f i S  " ^ S z i e ^ s ^ w i e ^ d "  list »**> «*•’ “  k«rednictwem f a t y e h ,  jafcolby p a s t w o  p o M d e  rn ia to  o-

, , . bezpieczeństwa, to jednak dla nas, jako dla sowycn ooraa Konreiencji. Następnie komitet Kolejowego, powziął decyzję w sp aw ie nad proiesora uniwersytetu w Lubljanie mer. Gri- tr z y m a ć  mai łtem sa l ,rad! N iem iec zmącone
ła  z tem  p a ń s tw e m  w  roku zesz łym . Europejczyków mieścił w  sobie duże korzyś- ekonomiczny ministrów rozwazył zagadnienia, budowy chłodni portowej w Gdym oraz orno- ^ c a .  W iiście tym, (datowany w dn. 9 czerw w p ła ty t

T o n iep raw d a i prof. S troński w ie  ci. Byt aktem- organizującym Europę nawew- ^ g a d m e m a .  związane z handlem zagram- „  rb ,  Q_ że do Berlina W  iziwiąizlkiu <z tem  miiniistieirisifcwo skair-
- * nątrz, wzmacniającym stanowisko krajów eu- u ^ w a ^ y t ^  C2nym* __________ udał się celem widzenia się ze swymi krewny- ,bu ■komim.faje. że  w*pomini,a,ne pogłosk i

mi bez specjalnego pozwolenia biskupa d‘Her- >są całkow icie intoprawdlziwe i inlieuzai&ad-

. v  . ;  Polska jest zbyt wielkim krajem w Europie, a- f l c t S M U a  O  t l K i ^  l l i f t f  7 & l l h f h  C t t ^ ł O f C “h  ^ r J S ^ ^ S o ż  k S e g o r y c z n i? ^  *'° ,też  ™
dy, k iedy pakt o n ieagresji był aktualny, by ,m0gia s;ę wyJ-Zec odpowiedzialności za io- l  1 “. 'W O  U  I I D E & l l s S S w & K l i l O Ł l I  i J | r l l ł C I , * » l l j F l l I  przeczą, jakoby miał zabrać z Watykanu do- sT iiaWiadli ;d,° iw|l'a,(iz h y lob y  beizipraedimio-
w sk azyw ałem , że zaw arcie paktu o  nie- sy naszego kontynentu, losy naszej cywilizacji. kumenty, bowiem — jak sie wyraża — „by- 't'0iwle- MiiniiistlerisitiwłO ipraesftriz/ega. piizied) e-
aarosii hvtn słu szn e ii hvłn szrześliw em  Pisz?c taki aforyzm, nie mamy na myśli wzgię- W A R SZ A W A  (teł. w ł.). —  W  N -rze Ustawa wejdzie w Życie w p o szczę - ł0by to występkiem wobec pojęć o honorze i wemit-uatoemi plróbami iwyizy^ku, ze stro-  

. .  . ' dńw moralnych. Polska jest poprostu zbyt r t n z ien n ik a  U sta w  n a ło s /n n a  zosta ła  <rólnvcb w riiew ód ztw ach  na oodstawie wiekowym tradycjom jego przodków pochodzę n y  osób, ikibóre opiera:.j.ąjc isiię ma tyicih po­
dia P olsk i p osu n ięc iem . T o  sarno m iałem  wieilkim krajem europejskim, aby nie miała . Y  ̂ _ nia szlacheckiego, zwłaszcza, że biskup d‘Her- giostkach próbow ały iu!zy:sik:aić jalkiieikoilwiok

się liczyć z te m } że to , co ^zaszkodzi E uropie , ustawa o ubezpieczeniach społecznych, specjalnych rozporządzeń Rady Mini- bigny przez tyle łat dawał nieustanne dowody o p ł a t y  o d 1 szaóintieresowainyiah, dbiecTjjąc

n a1 moicy Tnaiktiatiu' Wierisialliskiieigo iotir,zy-

- , . , -xr 1 HOLU, W xn OiailUW.urw ‘ ‘'NI ̂  -
d o sk o n a le , ze p isz e  n ie p ra w d ę . W ca ły m  ropejskich zarówno wobec USA, jak SSSR. wYch 
sz e re g u  a r ty k u łó w  z ro k u  ze sz łeg o , w te -  Trzeba zaś pamiętać i trzeba rozumieć, że

s a f i s  ,  * s ż & s  ••— — -  ** « i .
Z ac h o d z i je d n a k  w ie lk a  ró ż n ic a  w T a k ie  je s t  m oje  s ta n o w isk o . N ie je s t  lament.

tym  c h a ra k te rz e , w  ja k im  w y s tę p o w a li-  ono  o b lic z o n e  n a  p o k la s k  wiiiecowy. Z d a -  
śm y  w ó w c z a s , p o d p isu ją c  p a k t o nie a- ję  so b ie  z te g o  s p ra w ę . Ale w  życiu  n a -  
g re s ji , a o b ecn y m  p ak c ie , o k re ś la ją c y m  ro d ó w  je s t  tak , ja k  iw  życ iu  je d n o s te k .

Ksnferencja w sprawie pożyczki angielskiej
WARSZAWA (teł. w ł.). Dcwia- mem m iejscu , a n ie k tó re  cizieninilki na

współczucia i miłosierdzia dla jego rodaków przeprow adzenie spraw; 
i współwyznawców Rosjan. O. Deubner z o- 
burzeniem odrzuca pogłoski o rzekomej zdra- SMUTNE ECHO KATASTROFY 
dzie, zaznaczając, że są one do tego stopnia KOLEJKI WILANOWSKIE!
pozbawione sensu i bezpodstawne, że żaden J
człowiek bardziej poinformowany w sprawach W A R SZA W A . PAT. D ziś madi irartem 
watykańskich, jak również żaden człowiek w SzpistajHui Dizaiedą/tika Jeziuis zcmaird —  
trzeźwo myślący nie da im wiary. Równocześ- wislkiuteik odniiesiionyicih iriaint poidictziais Aicizo-

LoaidyńjSiki' 'd)z:itemn'iik .iPilmaaieiaj
bigny (KAP).

N ew s“  R o z b ra ja ją c e ! .. D e u b n e r  —  p o n u ra

DYREKTOR, INSPEKTOR I SEKRE­
TARZ ARESZTOWANI

ŁÓDŹ. P A T . W  zw iązku  z ujiawiniro-

^ ,  l i i *  * 4 -  m w w *  k  ^  t w i *  i w  j  V  i t    . . .  _ . .  ,  v u n j . ’i v t w j ' v ri * i  ,  l± f , [ i j i u t u i w u t w k ;  ł t

p o ję c ie  n a p a s tn ik a . W te d y  b y ła  s tro n a  „ O d y  o k rę t to n ie , a  w ia try  go  p rz e w ra -  d u je m y  ^  ź e  w k r6 tc e  odbędzie się w  p ie rw sz e j s to rn ie  mobaittoi e  m now ie aa - nie Deubner stwierdza, że celem tych,_ którzy jk^astoo ify  p o c iąg u  to te jk i. .w,ila-
p o lsk a , s tro n a  s o w ie c k a  i uk ład . D ziś ca ją , g łu p i n a  tłom  o czk ach  sw o ich  leży  Warszawie konferencja w sprawie poży- w a rte j iniedizy micemiinfetiiiem K ocem  a  tw te^ekihe^L hrt^D rzL zkodztrfa^dziefu  ■hlawiakie.j p o d  Rowisinem tego
je s t przewodnictwo S o w ie tó w  i P o lsk a  —  p o w ie d z ia ł je sz c z e  S k a rg a . J e s te ś m y  cdii angielskiej. Wezmą w  niej udział to w aro y stw em  E a g * h  Bleieinic O om pa- unjj ^  oraz „Saowwrie skompromito- P ortągiu  304etin i Kłlemieras Taiuibe.
b ie rz e  u d z ia ł w  akc ji, d o k o n y w u ja c e j s ię  p a s a ż e ra m i o k rę to  k tó ry  n a z y w a  s ię  E u -  ^
po d  tem  k ie ro w n ic tw em . ro p a . M ożem y  kłóonc się  z innymii p a s a -  ̂ o m im iK ac ji o ra z  K onsorcjum , K iore u  ^  W araaa!wi(a ‘ J v
t , , . . , . . i . i , . . . ^ dz ie liło  k re d y tó w  n a  ro z b u d o w ę  w ę z ła

O w szem , k ry ty k o w a łe m  p a k t o o k re -  ze ram i, ale m e tak , ab y  to  m ia ło  ca ły  o- w a rsz a w sjtie g 0ł
śien iu  n a p a s tn ik a , w sk a z y w a łe m  n a w e t, k rę t p rz e w ró c ić . N ie n a leż y  o tem  z a p o -

nie tr z e b a  są d z ić , że p iz y p o  niiii   j. — n&ywwtyicui twfiaiui:jit«iioTK w  w tauiruig u psu ta. siimy ‘W ierzyć
PRASA ANGIELSKA O U M O W IE  l 2""- 'dowcżdfe(rrt ■się k re d y tu  w j m o s k ie w sk ie m u ’ lryiu ś^ d a z e m  bydego daais-pelktidna sa m o -

MIN. KOCA poiŁsikiego w  Ł o m o t a  Ja k o  beapośrodni Nj d j • fe źe subraw iec>  p rz e - . '.pm rtato łódizlkiego E dw arda .
skuitek piow.yKSzei .tirairuzaikĉ '] 'ffinamisuwei z r • ■ Szic ze r ibimsk nei^o.

RIO D E  JANEIRO. PAT. Dzfetej- jest 'zwyżka ikursu poMkiej pożcozk; RtraS7<vnv *«"***">  SWM aw an-
.sza piraisei aiaigielska lumaiesziczia Ąa, .wiidoez- sitahili^aeyjuej o 2 ,puinikt,;y z 77 nm 79.

że w p ak c ie  tym  m ie sz c z ą  się  z ia rn a , z m in ąć  i 
k tó ry c h  w yróść  m o g ą  n ie p o k o je  i  tru  i- mniienie te j p ra w d y  w y n ik a  z o s ła b ie n ia  
nosc i. O w szem , w y p o w ie d z ia łe m  p o g lą d , p o c z u c ia  p a tr jo ty c z n e g o . P ro f. S tro ń sk i 
że p o d p isa n ie  teg o  p a k tu  ta k  w zm o cn iło  s ta n o w isk o  m oje n a z y w a  sad y zm em ., 
p o zy c ję  SSSR  w  E u ro p ie , że n ie  m ogę N iech  i ta k  b ęd z ie , 
u w aż ać  te g o  z n a sz e g o  s ta n o w is k a  ta  * * *
p ak t k o rz y s tn y . A le czy to  w sz y s tk o  m a P ro f. S tronskit p rz y z n a je  ju ż  te ra z , że 
o zn a cz ać , że nie ch cę  pokojowych s to -  >]jem cy p o cz y n iły  nam  a w a n se  i o ferty , 
sLinków z S S S R ?- N ie! te g o  o z n a c z a ć  j ak  d e k la ra c ja  H itle ra  z 4  m a ja , ja k  g d ań

Z ło to  czeka na w y w ó z
PARYŻ PAT. — Z Nowego Yorku dono- j'est zabroniony przez prezydenta, wpłynąłby 

m-e m oże. C o n a jw y że j m o ż n a  m n ie  o sk a r-  sz cz an ie , Rauschni.no- itd., ale tw ie rd z i, sz3> że kopalnie złota oczekują pozwolenia pre na zwiększenie ceny tego metalu na rynku we
w -  • w, v » , - 7 ó in nh\r 7hirt cil«^ ■ ■ ■ j ż x m -’ zydenta Roosevelta na wywóz złota, wydobyć wnętrznym.

ze m e h m z e  w to, ab y  z b > t Silne ze sm y  się  d o s ta te c z n ie  Nnem com  re w a n -  waneg0 obecnie. Skarb Stanów Zjednoczonych Cena ta wynosi obecnie 20,67 doi. za un- w in o w a jc y , że on je s t  n ie w in ią tk iem
S o w ie ty  p o z o s ta w iły  n as w sp o k o ju . ż o w ll i .  M am  co do  te g o  p ew n e  w ą tp i ł-  przesłał RooseveItov/i w tej spmwie Wniosek cjęf'Ceha złota na rynku międzynarodowym kl0,p-ó n ie nrzeknnaT ' *

S koro  w ięc  p ro f. S tro ń sk i o sk a rż a  wości.. O czy w iśc ie  je s t  mi p rzy je m n ie , 
m nie , że nie chcę p o k o ju  z S o w ie ta m i, że N iem cy  o n as  w ięce j z a b ie g a ją , niż 
że by łem , czy  je s te m  choć n a  chw ilę  n ly 0 N iem ców , i to o cz y w iśc ie  n a leży  
p rze ch v n y  p a k to w i o n ie a g re s j i z tem  ]ia d o b ro  n asze j d y p lo m a c ji za liczy ć . 
pań sL W tg j to  m o g ę m u ty lk o  o d p o w ie -  p ro p S tro ń sk i p o w ia d a : 
dziec : lo  nieprawda. Pokój z Niemcami i pokój z Rosją. Jedno

drugie bezpłatnie, bo płacić nie mamy czem

przychylny.
Wywóz złota zagranicę,

s tra s z o n y  ro z g ło se m  sw ej n iecn e j a w a n -  w  d,a|ls idlodhl(, d feń
tu ry  p ró b u je  zam y d lić  o czy  n a iw n y m . ^  lh tó e  p 0imoclnikai s ,e,k,reM ,rZa -  

D ziw im y  s ię  n a to m ia s t K a to lick ie j gmitonegio *  BodcgOKaszo. D rtś  w e s z -  
Ajencji! P ra so w e j,  w y s tę p u ją c e j w o b ro -  ,cie ianeisiztcov;ain!o s  ipoleoeirńa włnd.z p io ­
nie cz ło w iek a , o k tó ry m  d o p ra w d y  lep ie j ikinria^cinslkioli byłego- diyireikitoina K om u- 
b y  b y ło  zap o m n ieć!..*  mailinej K a sy  Osizezędnośici ,powi-5itiir łódz-

je ż e li zaś  n a p ra w d ę  k to ś  chce i trio kleigo Wiałeregio W.łeicihowisikdegot w  szwi-ąz 
ż e  o b ro n ić  D e u b n e ra , n iech  to  rob i o tw a  ,kiu ,z 'upawinaioiniemi madiuiżyidinmi,,. pioipeł- 
rcie  ,i p rz e k o n y w a ją c a , b o  z a p e w n ie n ie  ,pj° f c:Zl3,s v,e,̂ ° .   ̂ w
w i.now aicv. żp on ipst n ie w in ią tk iem  ni- . . PlCIWi'a l|U- mdizikrego. 'Z'aizmia.iC2yć n a -

•te-ay ze: w  iziwaąizikiu z popejinioin^m i nadn-
w związku ze spadkiem dolara wynosi 28,30 

który dotychczas doi.
k o g o  n ie  p rz e k o n a !  

B udz i ty lk o  n ie sm ak . W . C h.

Konferencja ekonom, berizie s t a w
PruL  S tro ń sk i pils.ze o m oich  , ,d ą _

i na zbycie nie mamy ani skrawka ziemi, 
czyli ceną naszą jest tylko pokój za pokój', ale PREZYDJUM OBRADUJE 15 MINUT

LONDYN FAT
któreby umożliwiły doprowadzenie obrad do teresowania dałszemi pracami konferencji. —

życiami i K K O  p o w ia tu  łódzkiego  istr-ćt. 
innie jDioinłiasta,

SCHULTHESS —  PADEREWSKI

ŁytzA.NA. P A T . Po- uir<';c:zys.toiśiciiae'Ii 
padła ■ u i ; Padieirewslk1.! 'emu idifoywa tei st wd
licucriowiegio m iastia Lioiziatniny 'odtjyto się 
p rz y ję c ie  vta k tó re m  ■■aibaemi! i tyli- — p re ­
zyden t koinifedieraicjii Sicfhukiihesis,, rad ca  
■ziyeią-Zikuwy Molfctas, pe-iseł RiZieozyposipo.il- 
■toj P o lsk ie j w Bie.nTiiiei 'Modzele^yislki, —

.saCn ha św ię to  m o rza  , k tó re  je s t  „ch y- jU2 nje pokój... za korytarz. Na tych warun- *Tn 1 ’ .
, . . . J , . . . . .  komisu gospodarczei

oa uostatecznpe u zasad nion e w  narodzie, kach jedynie dopuszczalnych, tj. status quo, o w  myśi propozycji
którem u v .vch o\van ie m orskie jest n ie- ile możności, i z Niemcami i z Rosją. Jeśli stja wyboru spraw, podlegających dalszej dy- . . . .  . . -  . . . .  . -. - . - . , . . -

• " r c+ , , . 1 , ni.  n o k i 7 tvm 7 dwu którv po chce na skusił, bedzie oowierzona podkomisjom które doma§a s'? porozumienia państw o walucie skończona t ze następne tygodnie, w czasie riego ooyMUJteila boinioirowe^e podimoisząe
zBęiine . Przytem  prof. Stroński o b d a rz a  ™ , to pokoj z z dwu, który go chce na ^usji, oęa^e powierzona złotej z Francją na czele z blokiem anglo - których kontynuowane będą prace komisyjne, jeigc izaisfegi. ja k o  ar-ty^y ,i a b w a .te ia
mnio ep itetam i, jak „w oln e żarty", „n ie- y , ™a™nka“ - . . . Ogólnie panuje przekonanie, że obrady kon amerykańskim. będą jedynie upozorowaniem normalnego za- pai&rjoty.
n, w ażne" itd Jest to polityka jasna . rzeetaa. Możemy ferencji jega<ae ^  dwóch NIEM A CELU P O Z O ST A W A Ć  konezema prac konmrencji, przynajmmej pier- P o  *0e«i.m  Boidlziękoawm.ia. przez P a-

d  , ' • . . Się ni? ZWraCaĆ 1 k u R o s j i i  ku NiemCOffl- - ‘P°czem konferencja odroczy się do jesieni. W  LO NDYNIE J S S t a ^ e  ^toło 2 7  od- prezydent -
e ;biorę tego: „m e p ow ażn e zb y t Niema obawy mezrozumienia i nieporozumień. W SZ Y ST K IE  OPRÓCZ M O NE - LONDYN PAT. _  Na konferencji londyń- roczy się najpkwdopodobnfej na trz> m teiące SctoW beee, aeyrańając wwą avieiliką „-adtość

tragicznie. P rzyzna prof. Stroński, że Możemy też w obie strony podpisać pakt nie- TARNYCH  skiej panował dziś stan powszechnego odprę- Szereg dziennikarzy odjeżdża już jutro, nie wi- i iserdiaczlaie \gir:aft'Ui];aicjie sz. ipoiwioidlu iniaidlamia
były  tak ie  w y p a d k i w E u ro p ie , k tó re  p rz e  agresji- -* " 1 " j  *‘A — 'ł -    —

p o w ied z ia łem , i że 'w łaśn ie  w ted y , g d y  ^ ar nuillwvllŁJ1
w y g łasza łem  p o g lą d y , k tó re  n a jśc iś le j P ° dPisuJę s ię o b y d w ie m a  ręk am i po d  bęcjzie udział w obradach 
p ó źn ie j sp ra w d z ić  się  m iały, to  p r a s a  tem sta n o w isk ie m . B yć m oże n aw e t, bę- sprawami z wyjątkiem mor
p olsk a  za sy p y w a ła  m nie te mii: ,,nie p o - jeszcze  k iedyś p io f. Stiońskie.nm  BANKI, SREBRO I DŁUGI •  •  w  «  WROCŁAW. -PAT, Ofoyiwia(teil polisiki

n n Urrh u,7r„ „ a ń  raminnnnii to  sform ułow anie przypom inał i... w y p o -  LONDYN PAT. —  Powołana wczoraj do BERLIN PAT. — W całej prasie niemiec- go, tj. do normalnej odbudowy państwa w ra Izaak Kultinloiwisiki otinzymiał aiiaikaiz otpu- 
• u  lYLfl w zi uszan i aiinuiidiin życia komisja redakcyjna obradowała do po- kiej ogłoszony został na naczelnych miejscach mach ustawowych. Wszystko, co świadczy o isizczeimiiai gnalnic Pzcsizy Niemiaokijej —

jestem  p rzyzw yczajon y . U w ażam  je ra- m inał- łudnia. Agencja Reutera dowiaduje się, że ko- okólnik ministra spraw wewnętrznych Rzeszy, kontynuowaniu dalszego procesu rewolucji, — um otyw ow any tiem że otirizymywi i  on i
czei 7 n finhra w m /h e  * * * misj’a ta pozostawiła komisji monetarnej wy- dra Fricka, do namiestników oraz rządów wszy bądź o drugiej rewolucji, zagraża poważnie te ,Ciay,tał ipiema aaa^oniowie

ej za dobrą w io zb ę . Spraw  ̂ które będą poddane dyskusji. A- stkieh krajów związkowych, w którym wysu- mu zadaniu. Wystąpienia polityczne nazwał WfJd , ,• ,v . . A
Tak sam o jest ii z tem  św iętem  m o- D robna rzecz. Prof. Strońskii chw ali gencja stwierdza, że po posiedzeniu komisji re nięta jest teza kanclerza Hitlera, że okres prze min. Frieck sabotowaniem rewolucji nar odo- . ! ^  '^P1̂ 1 iPrezyiaienitia Tegenicji

1 7 5  Tuiiprri7,iłp.m -Jo umcfnnm.rtitiip unicka- . dakcyjnej, której uchwały mają zadecydować, wrotu rewolucyjnego w Niemczech zakończył wej, zagrażającem dziełu odbudowy gospodar- ^  wyindlka >z -afletfu i wy dia'lenia czytan ie
’ w y stę p o w a  p ia sę  po 4- Q dalszych losach konferencji, sytuacja znacz- się. czej przez wywołanie niepokoju w kołach go- p ism  aaingonioiwyiah uielhioidlzi za f.aikt, —

Charakterze p ań stw a  najbardziej W Eu- Powściągliwość w ocenie zdarzeń w Niem- nie się wyjaśniła. Partja naiodowo - socjalistyczna — oświad spodarczych, Minister zapowiedział jak najo- p rzyczyn iający  sitę do sizerzenda ..fpr/opa-
rooie zarrm żnnoan iest szk od liw e dla na czech, które np. w Anglji wywołują dzień w Podobno niezwłocznie omawiane będą w czył Frieck — jest jedyną reprezentacją wła strzejsze represje przeciwko sprawcom niedo- gaimdy ,grozy**.

^  8  J dzień bardzo ostre sadv w pismach a od cza- dalszym ci?Su sprawa srebra, sprawa współ- dzy państwowej. Zwycięska rewolucja prze- zwolonej interwencji w życie gospodarcze.
sz e g o  nnteresu p a ń stw o w eg o . M uszę tu- , . . , pracy banków centralnych oraz kwestja zadłu- chodzi w drugie stadjum rozwoju ewolucyjne- ---------------- O K ORYTARZU MOWIC NIE TR Z EBA
♦ • - lu ż • su d0 czasu w parlamencie, jest u nas popro- \  .i  R t kwesfvi monetarnych nozostanie
taj p rz y z n a ć , a m ó g łb y m  n a w e t uzyc ki- stu wzorowa. tv n i« asŚm L  l»ku n,onetarnj ch pozostan,e

  —  — ------  ]--------  —  -------  --------  *—   v  r  7. - o   j   j --  j ----- j     ”  * r •*-
PARYŻ PAT. — Jak donosi „Le Matin“— żenią, ale równocześnie zanik wszelkiego zain dząc celu dalszego pozostawania w Londynie, godiiuoiaci loibywiaitieliai ihiontoinowieigto m. L o- 

słuszmie! rada ministrów postanowiła, że Francja nie iziainy izinialkomiltieimiu im^dfwii) k tóry zieiah-
wycofa się z konferencji ekonomicznej i brać (>iaJ uzinać Siziwfajioairję iaa, istwią 'Ojicizyizmę.

nad wszystkiemi „ »  p i * ’ m a. »■& m
monetarnych. Z ^ P O W f f i d Z  f S P f f t S J f J  W  M  I ̂  V T IC Z 0 C  l i  KUTN° WSKI Ŵ D L O N Y

n eg o  z w ro tu , m ian o w ic ie  „ m o g ę  n a w e t
tymczasem na boku.

Z d a je  mi się , że p ro f. S tro ń sk i tro c h ę  ROZWIJA SIĘ I WYJAŚNIA
p rz y p o m n ie ć " , ze w  p rz e m ó w ie n ia c h  p rz ,e sa d z a , a lb o , je sz c z e  le p ie j, źie s ię  LONDYN PAT. -  Agencja Reutera prze-
P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j i gen . D re -  w yraz® : Z jednej s tro n y , nie w iem , czy prowadziła szereg wywiadów z wybitnymi
sz e ra , k tó re  to  p rz e m ó w ie n ia  z a k a ń c z a -  w w a z  w z o ro w a 11 ie s t o d p o w ie d n io  użv - .czło” kat^ ^ k(^ ^ ren(T : Coox oświadczył, i e o-  ̂ . _ .. .. ,Ł _____
ły  „ ś w ię to  m o rz a " , n ie  b y ło  a n i  s ło w a  ty"  je ś l”  ju ż  m a chodzńć o „ p o w ś c i

P A R Y Ż . 'PAT.. Łuicjiain Bouirigiues w  ko- 
i^eąpoitudieinlojii iz iPoIsikii ;w 'Oisitateim miume- 
nze „De Peniit P  audisłen1* cmiaiwiia a r  (gad- 
Tiwieiniiia ft. law. kioirytajrziai, p'odlkineśłająe je - 
g'0 wyiriaand© połislkii) icihiairiaikfteT, Jaidiącego 

FARYŻ p a t . -  H end^son, który przeby- ^ ^  zag d̂ nie w ojskowych sił kolo- ,d)0 Polsiki ikomeispoinideinlta, lupiriaediaamo wi

Henderson m a dużo do w yk o n a n i
TYMCZASEM NARADZA SIĘ Z DALADIER‘EM

,zagrożon ych  granicach**, nie byro o-liiwnśó** w w yrażaniu  oburzenia z oo - i^co*. Kinboeck powiedział, że sytuacja znacz- reni i wielu innemi wvbitnemi osobami świa- by*ją w tej czy innej formie złamali Dotych- 1 mi ial■ i^ d b y ' nizibro-
żar n ^ h  , t r ń ,  Mipmr f nac noL  glVWOilfL W w y iazam u  ot>Uizem a z P °  me s,ę wyjaśniła. ta politycznego Francji, ma jutro opuścić Pa czasowe rozmowy Hendersona, przeprowadza f  P^oiiw feo. Ptas,om  Wedhodmam eałą

unycn acn ow , ze iM emcy nas napa w o du ek sc esó w  anty-hum anitarnych . Z H ERIOT O W A lI ir iF  7 \  o t f i  ryż i udać się do Rzymu, Nie jest wykluczo- ne z poszczególnemi przedstawicielami państw mdinosc. Tym czasem  jiaik iziaznaicz;:: Ikioire 
ciną, ani żadnych  tw ierdzeń , że napad a- drugiei strony nie potrafię  D rzvłaczvć W A L U L lt Z Ł U  1 c j  ne, że Henderson w charakterze prezesa kon- w kuluarach konferencji londyńskiej, nie dały ispandlenit —  mzeczytwiiście ipfrizeidisitawda'sdę

.  ,  .  .  & J  J  T  Y  r  J  Ł J  n « O V A  n .  t .  r .  . _ m  f o r r u i n . ”  . n - i h M . u M i n u i / i :  n K ł o A i ! . .  „ A . , , . . . .  Ał, c n n r i ż i p r r i r i f l A f Y A  . m i r n l l r n  l a c f  ł n  I z u ł o M  r r ł ń u i .  i n i m i r t n i o f  A i i j iv fn lc ,ł in n 'u - ,  _•ia M ow y te b vłv  o-odne sn okoin e no- - ^   ̂ • " • * " * u V  ' • PARYŻ PAT. — Zaproszony przez Towa terencji rozbrojeniowej objedzie rólwnież cafy spodziewanego wyniku. Jest to jeden z głów- <w|pniosit .oidiwiPotaie. I'1'oiść wojisik jest m i-
D- y y y to » P J ’  ̂ snę do zdania, ze nasza  p ia sa  była  juz rZyStw0 Badań Społecznych w Lyonie przewo szereg innych stolic Europy Centralnej i nych powodów obecnej^jego podroży. tniimiainia i  M n ia ść  iwiyrtaiża; radość ® tpo-

-oO o-

Krytyczny okres parlamentu 
fińskiego

wtodln jpowrofiu idio Maicilefrzy.
Dzien/niiikiaiiizi kończy iswą koireisipoiadein- 

•cję oświiadiozcniiem że-byłioby .lepiie.j gdy­
by o -t. izw. fcorytiainziu1 iwoigólie miie mó- 
wiomo.

HITLERYNKA

wrażne, był to g lo s  i ton od p ow ied n i dla tak bardzo rzeczow a w  ocen ie w yp ad - dniczący komisji spraw zagranicznych Izby Wschodniej,
p o w a żn eg o  p aństw a. S zk oda tylko, ze kfSw w Nipm rzprh i czv  traktow anie DePutowanych deP- Herriot wygłosił przemó- Głownem zadaniem Hendersona w czasie

. , ny7„ ! . /  Ł ^  kow  w Niemczecn^ i cz> traKtowame ,^ieilie na temat konferencił londyńskiej. Her- jego podróży po Europie jest dokładne zazna
w iece, ui aazan e po m iastach i wsinaud cajeg 0 narodu n iem iec kie g o  per „be- rk>t, analizując przebieg obrad, i stanowisko jomienie się z poglądami poszczególnych
na p ierw szem  m iejscu  sw ych  rezolucyj Qf:p-  tn nnm żrtór/ało v4aśm e żAn^lji- 1 .  Amer-Vtó, obrazuje konieczność zna- państw w kwestji ujednostajnienia typów ar-

- , , I . ■ p  , , l ’ J Y 10 112111 ’ lezienia takich punktów wytycznych z Impe- mji, zniszczenia broni zakazanej, oraz ograni- HEŁ81NGK0R1S. IBAT. Ogłoisizioinio tu
um ieszczafy  &rozenie. r o isk a  nm na okre klenie „powściągliwe** zasługu je, rjum Brytyjskiem i demokracją amerykańską, czenia kalibru artylerji. Pozatem Henderson o- proiwiizotryiczne w y talki oslaitmicih wybcirów
czasam i m anjeiy  panny z p ized  w ieku, i i\ia tomjiast skoro już prof. Stroński w  ty - do ;p.airiŁ(mejnjtiu. 'Nia\,yxniamieminliejsza cecbą
w stęp ując na kładkę w łasnej p a ń stw o - t l l l ,P  cWP(yn q i . t v k l l ł .n  7PĘ| au ,;a \n P,m rv i Ich jeist pioważny ‘sukces isoejialli&tów!, —  BE R LIN . P A T . iW> uiragidia/cfli s ta  nu
w nśri czuie wp w obow iązku  krzvkip-i & I i i m A  kJ m I k. |  iktórizy oigófem zidóbyll. 12 now ych mara- cywiilllnieigo w  Nliicmjoaeich rodzice poczęli
w osci, czuje się  w o jązku Krzykiem ^ osję> to ,mie m ogę p ow strzym ać się  od O p l ^ g l  K.  7 Z G S l 9 ( 6 .  ? U f t |  H 0 H D 2  | | S | l * i  datóiw, 'zwłasacizia sfinouimciwa piray-icowe agłasizmć s ię  ;z ab y  dzieciom
i piskiem  o g ła sza ć  sw e uczucia  i n ie- u w agjj Ze na jed n ego  k atow an ego  izrae-A  ' *  "  ̂ ^  i jpaintj-ai aiginanna*. F.uaikicję l̂oic.iiailftsitycaną uiadlaiwiaić rmiioina „Hiitlicr, Hiitlieiryinia, lufo
pokoje. Krzyki „ jesteśm y  zagrożeni*? ]jtp N iem czech  »wvnada cnnaim niei tv- WARSZAWA PAT. — Trwająca od pew- ną zwyżkę dewizy Północnej Ameryki. — Na miowege piainliamiaiutiu iiwiotrtzyć ibędzie n ie  Hitleryinika1*. W 'zwiąizku ,z tem  miintistier 

brońrip n a s“ nie sa k r o k a m i nlntw/iiiaia- •" neg0 czasu zniżka funta sterlinga, była zanoto giełdzie warszawskiej kurs czeku na Nowy liezima grupa, poiseilistkia:. Jediymiiie fińsika 'Spnaw we^vttięitinziiyich .noizcsłatl o/kólinoik, w
v. 11 4 y J4 siąc  katow anych  liszeń có w  w  R osji, i wana i dziś na wszystkich giełdach świato- York notowano 6.20 i przekazu_ telegraficzne- ;paPt:ja poistlępawa. 1 isiziwiedzk:, ipairtjia Ib- .którym poilieca uPzeidindkom istoaPu e y -

cem! pracę dyplom acji. Kto tego  nie ro- tutaj p rasa p o lsk a  rzeczyw iśc ie  zach o- wych* f© n5,2x’i 2 -na w Paryżu z 17,75 na ,di0w a utmzyimaiy iswą diawtną iilioiść miain- 'wiilheigio pinopotmoiwamiiie r^dlziiicoim iinlniyicih
sum ie ten w o g ó le  nic nie rozum ie w  p o -  w l,;P nip ;pzi.;( • ...7r;rn...rP. , L • w  Warszawie kurs przekazu na. Londyn zm Na giełdzie nowojorskiej w konsekwen- bajtów;: pąiitijia: Eńskci i. pairlfcjiai sizweds inniiou, gd|j7ż  Jkiainiolieriz HliltUieir -niiie, życzy
lityce za^ranicznei T *  ' !   ̂ °  to w  ka z- ^ ™  f j  ™ ^  fca" 21. Z u p eted  I k l ę J  J m  t W e  sobte, a b y  rndawaimo, t ó e ó o m  -

dym lazue b a id zo  „ p o w śc ią g liw ie  . 85 00 ny 848? g ilz ie ' lo n d y ń s k ie j^ iż -  skie z 5,665 na 5,585. ’ ’ uguutpioiwaniia fa szystow sk ie , hiitiUeirioiwsikie, 'rowinioibuzmiiące ;z jeg n  uaawoisikitem.
* * * * * * ka funta była nieco mniejsza — przy spłatach W wyniku tych wahań dolara i funta wza 1 'rfl̂ Pdqwld - komuiniistyczmią kitwyclh li- -W iwypaidlku gldlyiby, rodizdioe ,nie odstę-

Przekrecając ii krotoch w ilac na te- Żałuie że orof Stroński nie -odnisał na Paryż kurs fuilta obriiżył *si« z 84-96 na iemny stosunek tych dwóch wahit wyraził się zdóbYly izinlukomą idiośe gtosówi 'Bou 'P'0Wia,L -o/dl sw ego  iziaimiiaim i  padali ,dzie- 
. Ł J \  1*’ P 0 P 84.90, przy spłatach natomiast na Szwajcarję na giełdzie londyńskiej w notowaniu 4,74 doi. 'w szechnic przew iduje że  iz otw arciem  ^ e m  imaioiu „H itler, Hijtlleryinkat i  t . p.

mat tego , co napisałem  o p a k c ie  cz te- m j na to, co  p isałem  w  artykule o „po- zachował swoją wysokość wczorajszą 17,15. za jeden f. st. i na giełdzie nowojorskiej — arowej iiziby paselistkiej, trozpoicizinie się  'wiiinmio- to  Ibyć, meldowainie' prusikiemu m i-
rech, prof. Stroński d och odzi do tego , że putczikachh Cat ^  Przeciwie,isbvie do funta dolar przestał 4.735 doL Wczoraj na obu tych giełdach noto- uis-diawycziaj krytyczny okres pairlamentu unstrowi ispnaiw; wiewfmętrznycih.

zniżkować. Odwrotnie zanotowano nawet ogól wano 4.805 doi. za jeden f. st. ryizmu fiń sk iego . _
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ZAZDROŚĆMY.,. RYBOM!... Szczegóły katastrofy samolotu Hatterna

N ie by ło  la ta , b y ło  zle, je s t  la to , MOSKWA PAT. Otrzymano tu szczegó- 
ju z  się  z a c z y n a  d z iać  n ie d o b rz e . G o -  jy katastrofy samolotu Matterna, W  dniu 14 

raco ... z a  g o rąc o ... je d y n y  ra tu n e k  —  czerwca Mattern wyleciał z Chabarowska w 
w o d a  —  w e w n ą trz  ( s o d o w a  z sok iem  kierunku północnym. Po 14 godzinach norm al- 
lu b  b e z )  i n a z e w n ą t 

N a b rz e g a c h  W ilj
i... n ag o  od  ra n a  aż d o  w iec zo ra , —  n a  się wylądować w tajdze na terenie pagórku - 
fa la c h  W ilji —  ru ch  k a ja k o w o -p ły w a c k i watym w odległości 100 km. od wsi Anadir i 
ta k i, że nie w iad o m o  n a  kog o , czy n a  co 4 km- od lewego dopływu rzeki Anadir.

vvincłn d /if tm w a n p  Hn wnHvf Podczas lądowania aparat został uszkodzo*S podnie w io s ło , s t e r o w a n e  d o  w o d y !...  ny . ,otnik doznał lekkich Mattero
Z a c z y n a m y  n a ie sz c ie  u p o d a b n ia ć  s ię  znaiaz! się w miejscowości mezamieszkaiej i

jeże li mie do ryb , to  przynajm niie j do  k a -  zupełnie dzikiej. W poszukiwaniu jakiejś żywej
czek . P o s tę p  je s t. B o je szc ze  ta k  w z g lę d -  istoty błądził wzdłuż brzegów rzeki w ciągu
n ie  n i e d a w n o  s z t u k a  p ł y w a c k a  b y ł a  w  8 d ,d > ży w iąc  się czek o lad ą  i biszKOptami.-

P o kilkudniowym wypoczynku Mat tern udał M A T T E R N A  PRZEWIOZĄ NA A LA SK Ę 
się w towarzystwie Czukczów do osiedla ry­
backiego na brzegu morza, odległego od Ana­
dir o 20 km. Tam lotnik spotkał graniczną

MOSKWA PAT. — Organizatorzy amerykan 
skiej akcji pomocy dla lotnika Matterna w y­
stosowali w dniu 10 bm. telegram do central

Zapasy te jednak wyczerpały się już po 3-cłi 
dniach i Mattern miał wielkie trudności w 
zdobywaniu pożywienia. Pewnego dnia zauwa

■mina czy te ln ik o m  dziein  sz tuk i n ł v w a r -  ż'yS o n  b a rk ^ 3 sza lu p y , p ły n ące  w zdłuż rzeki, m in a  c z y te ln ik o m  a ~ ie j„  s z tu k i  p i y w a c  Lotnik d a w a ł sy g n a ły , lecz  n ie z au w ażo n o  go,

P o ls c ą  ca łk iem  z a n ie d b a n a . 

Gazeta Warszawska (210)

ło się, że aparat jest poważnie uszkodzony,- 
(śmigło zdjęte, podwozie zerwane, prawe 
■skrzydło strzaskane, silnik uszkodzony. Na po 
lecenie lotnika silnik i aparat wskazujący kie­
runek lotu zabrano, zaś podwozie i zbiornik 
z benzyną pozostały na miejscu katastrofy.

Mattern wraz ze strażą powrócił do Ana- 
diru, gdzie wobec braku kogokolwiek, ktoby 
znal język angielski, porozumiewanie .-.ię z 
nim nastręczało wielkie trudności.

wieckim do miejscowości Nome, znajdującej 
się na Alasce. —Stamtąd lotnik amerykański 
miałby podjąć dalszy lot na innym aparacie.

W dniu 11 bm. szef służby lotniczej cen­
tralnej dyrekcji dróg morskich na Północy Sze 
welew zaproponował lotnikowi Lewaniewskie- 
mu, aby niezwłocznie po wylądowaniu w A- 
uarlirze odstawił M atterna do Nome na swym 
aparacie. Ze względu na niepomyślne warunki 
atmosferyczne LewamSwski dopiero dziś wy­
startował z Chabarowska do Anadi.ru.

p rz y p o -

kiej w  P o lsce .
Sztuka pływacka, znana od samej kolebki 

ludom dzikim, gnieżdżącym się zazwyczaj 
wzdłuż jedynych ongi gościńców: nad fcrze-

gdyż znajdował się daleko od brzegu. 9-go 
dnia postanowił zainstalować się na brzegu 
rzeki, gdzie wybudował sobie szałas, spędza­
jąc w nim jeszcze następnych 6 dni. W  nocy

tą  Polską s Mfarni
P R A G N IE  JE J u . SL1BH A S - C Z A N D ^ A ' B (>SE

giem rzek i jezior, doszła do nas w tradycji 29 czerwca “ukazały się" dwie szalupy, które 
starożytnych kultur Bliskiego Wschodu i Gre- tym razem zauważyły sygnały Matterna. Czuk- 
cji. Wśród zabytków sztuki garncarskiej Hebe- CZOwie. którzy przybyli na szalupach, zabrali

WARSZAWA PAT. — Wczoraj przybyi do nio interesował się rozwojem bliższych stosun
Warszawy p. Subhas - Czandra - Bose, były 
burmistrz Kalkuty i były sekretarz generalny

nów mamy rzeźbione wazy, na których bardzo Matterna do swego obozu, odległego o 80 km. hiduskiego kongresu narodowego, zajmujący
dokładnie wyobrażono sylwetkę pływaka, pru­
jącego wodę stylem ©ocznym lub naprzemian- 
ręcznym..

Ćwiczono się pilnie w sztuce pływackiej 
w Rzymie, a jeśli wierzyć, legendom historycz­
nym, sam Cezar w pełnej zbroi przepłynąć raz 
musiał Rodan, rozpierając jego fale „piersią u- 
porczywą“...

P rz e p ły n ą ć  R o d an  w  zb ro i, —  te g o  
ż a d e n  m ustrz P O S ‘u n ie d o k aż e!...

W Polsce rolniczo - rycerskiej sztuka pły­
wacka stała na rozpaczliwie niskim poziomie: 
wywrócenie się czółna równoznaczne było z 
śmierćią topielczą, co zgodnie opiewają pamięt 
nikarze wszystkich czasów. Zagończycy kreso­
wi nauczyli się, coprawda przepływać rzeki 

procederem tatarskim", tj. trzymając się grzy­
wy końskiej lub na dwóch przytroczonych do 
rumaka pękach trzciny. Pamiętna szarża Czar­
nieckiego na oddzielonych płytką Pilicą Szwe­
dów (pod Warką), uchodziła za szczyt boha­
terstwa v/ oczach współczesnych, a cóż do­
piero mówić o chorągwi Paska, która wpław 
przebyć miała cieśninę morską w Danji!

Pierwsze dokładnie wiadomości o ćwiecze-, 
niu żołnierzy naszych w sztuce pływackiej za­
wdzięczamy pamiętnikarzom powstania listopa­
dowego. Słynna Szkoła Podchorążych upra­
wiała ten sport wzorowo: całe kompanje z o- 
ficerami i podoficerami przepływały po kilka 
razy Wisłę bez odpoczynku.

D ziś ju ż  lub im y  w o d ę , ch o ć  nie u- 
m iem y  n a leż y c ie  z niej k o rz y s ta ć . D o ­
b ry c h  p ły w a k ó w  je s t  w z g lę d n ie  m ało . 
S tą d  cz ęs te  są  k a ta s tro fy  n a  rz e k a c h , koń  
czące  się  śm ie rc ią  w sk u te k  n ie u m ie ję t­
ności! p ły w a n ia  i sp e c ja ln e j zdo lności' do  
„ tra c e n ia  g ło w y " . D o b rz e  w ięc  je s t,  że n a  
sze  K u ra to rju m , d o c e n ia ją c  zn a cz en ie

od wsi Anadir. wybitne stanowisko w Indjach. P. Bose osfat-

Z e  Z w ią z k u  Z rze s ze ń  Własności 
Nieruchomej Miejskiej w  P o ls c e

N u  oslbaiteiiem  ipcisiiedzeniiu Z a m ą ń h i  
Z w iązku  Z rzeszeń  W łasn o śc i iNiiemuchomfej 
M ie jsk ie j w  Poflisee z o s ta ły  ,d o k o n an e  i w y­
b o ry  P irezydjum  Ziairząidiu, ikitósreigo1 stkład 
je s t n as tęp u jący ,:

P re ze s  —  Der. A r tu r  'kr. iFoitoidkK w ic e ­
p r e z e s i : —  iredaiktor K az im ie rz  Jlainikoiw- 
*iki, d y re k to r  —  Mdidhaił IKosisowisIki, m a ­
g is te r  Jótzetf Ma/likiieiwieizi, iposieł Jiefrzy 
■Slahinumei, sk a rb n ik  —  ipręzies Sitonisliaw- 
Sei'diekb'eutek ■ozLonek zaraiądii —  seikrełtiainz: 
d y re k to r  L u d w ik  R ząśn ick i.

* * *
Jeidinoigłoiśrdie oibirlainy mowy p re z e s  Za- 

iriządu 'dir. p ra w  U n iw e rsy te tu  J a g ie l io ń -  
slkiego i faibsciiweimt Rrrlkow/isikiej' S z k o ły  
Neiuik Poiliiityciz)nych Aińtiuir b r . P o to ck i, 
je s t  sy n e m  b . naMiieisitinijka Gralicrj: ś.
p. Andir:z,ejia Potodkiego .

Uiiodizit się w  K raik oi wie :w 1898 :r. i 
im im  o m ło d eg o  wieskmi d'ał isię .poaniać 
sze ro k iem u  ogółow i, jiaiko w y b itn y  dlzie- 
laieiz spo łeczny .

Brr. A r tu r  b r . Potoidki ipnastiuje igod- 
uioiść CiziOnlka1 Raidiy M ie jsk ie j s to i. m ia ­
s t a  K raików : , je s t  p rezesem  Zjeid)n'o,czie- 
niią. Z: idboiwawozycih Origiainiiizaicji, Poffilty- 
■czinycih ma Małoipoisik ę. icizłoinlkiieim Z a rż ą -

p ra w e  ■.włąsiiuośici p ry w a tn e j,  Sądzę, że

ków  kulturalnych i gospodarczych między In­
diami i Polską. P. Bose zamierza pozostać w 
Polsce około 8 dni. W tym czasie zaznajomi 
się z szeregiem wybitnych osób z życia han­
dlowego i przemysłowego, przedstawicieli 
nauki, władz, młodzieży. P. Bose zamierza ró­
wnież zwiedzić szereg instytucyj miejskich o- 
raz fabryki w okręgu warszawskim. Prawdo-, 
podobnie odwiedzi on również szereg ośrod­
ków przemysłowych w  Polsce.

Gość indyjski wyraża nadzieję, że rezulta­
tem jego pobytu w Polsce będzie stworzenie 
w Warszawie jakiejś stałej organizacji, której 
zadaniem byłoby podtrzymywanie między Pol

'  i

Nowy układ handlowy polsko- 
austrjacki został parafowany

LO N D Y N . OPŁAT. Wisaoiriaj .ną.sltąpiiło .w 
Ijoiitdyiniie pairlaifowianie snioiwieigoi u k ła d u
łiainsdiliowleigo! m iędlzy Rollisiką a  Auisitlrijią. 
(Bamf-ot^jSinoia. idlolkoiniaiM zi iriamiónliia Roil- 

fslki.) d)vir. sSoklołoiwisikii ,-z; Mlilnlistaristiwą Piiize- 
m y s łu  ł  BDamidiliu,, ;a; iz iriaimiieniiąi A ustrjl- 
ipeilinłomoęmiik laiuistrjiaiclki ld)o tyicih ircikowań 
d)r. SicbuOdeir -a milniisilonsfiwia, isipirlaiw '.ziaigr.a.- 
'niicizuyich <wi Wliladlniilu).

RdtoawąupP o  mlowiy, knakttait łiainidłoiwy 
■roiziijOicizęły s ię  w  miaincu .i, jp.roiwadlz!oin.e 
b y ły  częiśicioiwiO' iw; Wairisiziaiwiie, 'ęzęścioiwo 
w  iW iednuu. Osltiaitimai izlaś1 fiaiza ifcyicih >uo-
Ikicwań iCidbyta s;ię iw? Loinldyinljie d  kkaizji ikoia- 
feiremcijii1 ekcibomiicizlaiej, ikitlóirej. za iuw uo
diyiî .. ‘Sokołowski), j;a(k; i  p. iSiclhuililieir b io rą  
u d lz ią i.

W  /tiGiku 'Olbe:c;nyic)l.i rcikiotwiań w  Loitiidly- 
k tó re  trw a ły  pnzez 'iiibięgłe- dw a iy -  

godJnie, uzigciduiiciuo, ipinaiwiiie' 'wlsiziyisitkię 
ispiriazy z  wiydąbkiem, niiileticizinych tyilko
kwest-y-j, idbityiezącyclłi pirizyiwoifu idio, A u-
sit:r,;j.k rinielkluóryiclh ipinc!d!ufotló'w rcilinyioh. — - 
'CStateciZinie jp,oJdipii?ia!niiie itir.aikiiatu siiaistąpi
p o  wyjaśmijeinaiaich byich .jesizica® uiiozia- 
ia ;iwio!niycih fsprlaiw.

D O W C IP Y

u  alias idoipiroiwiaidzimy d o iruaidaniiaMirasizemu a Indjami ścisłej łącznośc i k ura nej 
uis!tiawód;f(wsitwiu m iesakaiuiow em u t-ego §0SP° arczeJ- 
^ameigo k ie ru n k u .

Kłaidlę nnaciisik sina :ąpolliity:eiz:ność Zbz-.&ąe}, 
o rg an iz ac ji. N a  to , a b y  postuiat^y hk.- 
s;z-e uzy d k ae  i zreaMzowiać, p o trz e b n e  

u am  jei.-lt ifeaiciboiAiainiie m iędzy  m am i zgody 
i 'Wisipółprt /ca- iwisizysitikicb jedinioistek.

W' żyiciu g’0;Sipiodla(ricizeim t  Ikuliiuraltuem 
kaiżdeigo .k ra ju  lUiieszczaińs,t:\vo o d g iy w al o 
•w Pigtoirji! i ocfigirywia w  dobie obecnej 
b a rd z o  w aż n ą  .ndiię .'z

W iaściiciele iniieniueihiomoiści- .stauow iąe 
ziiiaczny ódjtim  imiesizicizau^itiwa.. m uszą 
d b ać  'O i!o, b y  -Póllsioe tę  ircłę odeg rać  i 
■z. teg o  .powodu, taile uiietędlko w  initereisię 
w łasnym , dlbać o  koirzyęitirto lycaruLiki 
'Hiwojogo roizWoju.

Temii m y ś la m i s ię  k ie ru ją c  i baikie-» 
m i powiodoiwiamy órutieiniciauiij. pfrzyistieipuje 
dlo w sp ó łp rac y  ,z P anam i', licząc .na ich p o ­
p arc ie .

Kussoiini I Tewfik-Ruchdi Bey
RZYM. R A T . Mjusisiołilni pirizyjął tu ­

reck ieg o  miiniisitiria ispnaiw zagnaniezmiycth 
T e  w fi: - Riusizdii - Reja.. Rloizmioiwiai dlwódłi 
mężóiwi jslbgmu :tirwała półitoirieji igiadlzdiny i 
dlotycizyła zagaidlnlień ipioiliiitlyiczinycih, inite- 
ireisująeyioh dba pańsitw a, a  iwypłyWaijią- 
icyidh ;z ipiakitlu prizyjiaźiini łączącegr) W io ch y  
i Turicję.

Rosła, ftustrja i Węgry zawierają pakt
z za-

sztuki p ływ ack iej, organizuje dla młodziie ą,u Głóiwm/egoi Towairzyistiwia iSizkcly Ludo-
n au k i p ły -ży  szk o ln e j b e z p ła tn e  k u rsy  

w an ia .
Dziś w  odrodzonej Polsce jeszcze jesteś­

my bardzo w tyle na polu pływania wobec 
bliższych i dalszych sąsiadóiw.

Od 1924 r. dopiero zaczęto u nas poważ­
nie szkolić zawodników w crawlu — z okazji 
pobytu w Polsce Belga Van Scheile (rekords- 
mena Europy), a od łat 2—3, dzięki krytym 
pływalniom zimowym, zaczynamy dopędzać 
szybkiemi krokami naszych nauczycieli zacho­
dnio-europejskich.

Spopularyzowanie jednak pięknej sztuki 
pływackiej w szerokich sferach naszej młodzie­
ży, zwłaszcza wieśniaczej, nie prędko jeszcze 
nastąpi. ,, Wodo wstręt" setek pokoleń działa tu 
hamująco. A przecież piękny ten sport nietylko 
rozwija harmonijnie całą muskulaturę, ale prze 
dewszystkiem—< narządy oddychania i krwio- 
biegu, aż nadto jest cudownym zabiegiem, 
wzmacniającym znakomicie nasz system ner­
wowy.

A w ięc  —  p o z a z d ro ść m y  ry b o m , —  
n au c zm y  się  p ły w ać , ja k  one i 
w o d ę!...

T y lk o  w  o b c o w a n iu  z w o d ą  i s ło ń ­
cem  m o ż n a  p o z n a ć  i ocen ić  w a r to ść  la ta !

Lector.

iwej otraiz caloinikiiiem iZtnząidiu (Kjasy O sz- 
uzębirioiścb Kir. igitioł. m . Krakowa/.,

Za ipuaicę (sipolęcizną. lulagi^odiżoiny zcs iał 
cirderem  „Połolniiiai R e s ti tu ta " .

EX P!O SE .NiOWlEGO P R E Z E S A
Objawisz^. prewódSnictwo ' !nJa pos-Łedize-. 

uiiu Zairiządlu 'mo^-Oolbirąniy p rez es1 dlr. A r ­
t u r  łur. 'Pofioiclki w y g ło s ił iprizemówiieinte 
w  kfórettn w  g o rą c y c h  sllotwiaicih ipodlniósł 
Wiidiotetlnią priaicę dllia Ziwiiąiziku Znaesizeń 
ustępiującieigo1 p rezesa , re d . K a z im ie rz a  
Jan ikow skiego ', -a uiaistępnie iwygłoistl sw e 
■espoise oirgainiiiziącyijnie.

Z e  iswej. isitiriouy —  imiówiił piriezeis lir. 
A.. IPotoclki —  b ęd ę  s»tą iriail isiię diółożyć ja k  
n a jw ięce j \w 'yisiłkóiwi dilai d b b ra  (naszej o r-  
gainiiiz.riojii a  jiesit o  eo ;wal:cizyć, jfeist w iele 
Jeisizicze d a  z ro b ie n ia .

M u sim y  w zm ocnić imasizą o rg a n i­
zację , musćmy: by ć  isiinii ilo ściow o  i jaiko- 

n a  śoiow o. M usim y  .wiyfżężyić iswe u s iło w a n ia  
w  diziedlzdiniie izmaamy p o li ty k i  praw iniej w  
s to su n k u  dlo imiiejśkieiji wlkisnościi niieiru- 
chom ej.

Obsierwujiąic rozn^ój pollityki miesizlka- 
iniow ej iwe wsizyisltlkicih państlwiaclh E u ro -  
ipy, imożemiy izauważyć mniej:, łiuib w ięce j 
w yraźnie temdeoteje w  ikileiriunku noizlluź- 
n ie n ia , .a maweit 'iikwidlaejii p rę  w  w y ją t­
k o w y ch  ipoizositałych p o  w ojn ie , tendeiiiicję 
'zm ierza jące  do. besty tuciji wo-ltoiego iryinr 
iku miieisizikaniiowięgo, jo d o em  isłowtem —  
zm ieiizająeie dlo- prizyiwiróceniia pełnego

WIEDEŃ! PAT. — „Neues Wiener Tage- nowa do Wiednia pozostaje w związku 
błatt" donosi z Londynu, że według krążących warciem tego paktu.
tam pogłosek zanosi się na zawarcie paktu o Z urzędowej strony austrjackiej oświadczają
nieagresji między Rosją, Austrją i Węgrami, że we Wiedniu nic nie wiadomo o projektowa
Według tych “ wersyj zamierzona podróż Litwi- nej rzekomo wizycie Litwinowa.

Kara śmierci przez rezstzelaoie w plecy
tiego, dokonane na starszej kobiecie, zwabio­
nej ogłoszeniem matrymonijalnem, wywołało 
przed kilku miesiącami ogromną sensację we 
Włoszech i postawiło na nogi całą policję. — 
Serviatti pokrajane zwłoki swej ofiary spako­
wał w kufrze, który pozostawił następnie w 
wagonie pociągu Spezia — Neapol.

Po wiielu poszukiwaniach udało się policji 
stwierdzić tożsamość zabitej i schwytać zbro 
dniarza. żona Serviattiego, oskarżona o współ 
udział, została wyrokiem sądu zwolniona. —  
Zabójca przyjął wyrok spokojnie.

Jedno z pism warszawskich ogłosiło wy­
kaz najelementarniejszych snów i ich tłuma­
czenia. Powtarzamy je, gdyż wiemy, że wielu 
z naszych czytelników budzi się rano, przypo­
mina sobie sen, a później nie wie, jak go sobie 
wytiómaczyć, co ten sen znaczy.

Może ta tabliczka ułatwi naszym czytelni­
kom zorjentowanie się w snach najbardziej e- 
elementarnych:

Kanarka do butelki wtykać. Zła wiado­
mość i niepowodzenie w małej podróży.

Do zegarka oliwy nalać i w mrowisku za­
kopać. Szczęście w miłości.

Samowar, jak tupa w tańcu, widzieć. Na 
Iotęrji wygrasz. Jeżeli samowar jest z chińską 
twarzą, niezawodna przegrana.

Z listonoszem śledziami się ciskać. Mowa 
znajomość z osobą płci odmiennej blond.

Kameleona osiodłać i obroku niu dawać. 
Daleko nie ujedziesz.

Sikorkę na szczygła malować. Zie* nłbiki 
rozpuści fałszywy przyjaciel.

Nosóroga po majdanie pędzać. Wielkie pie 
niądze.

Muchomory, młotkiem rozgniatać. Nicpr,:y 
jemność z rodziną.

* * *
Hindenburg dziecinnieje. Tak twierdzą nie­

którzy. Zdaje się, że to nie jest prawda, nie 
ta wiadomość daje dobrą nazwę dla żanów. 
A więc „Polska Zbrojna" podaje jeden z ta­
kich dowcipów.

Potem jak Hindenburg uznał Hitlera kanc­
lerzem Niemiec, był wielki pochód przed pała­
cem Hindenburga. Tysiące i tysiące hitlerow­
ców w swoich brunatnych mundurach, śpiewa­
jąc i wznosząc okrzyki, szło z podniesionensi 
rękami.

Staruszek Hindenburg, zwycięzca z pod 
Tannenbergu, siedział na balkonie, patrzał star- 
czemi oczyma na ten pochód, aż raptem się o- 
dezwał:

„Już dawno nie widziałem jeńców rosyj­
skich w tak wielkiej ilości". q. m.

RZYM PAT. —1 Od dwóch tygodni przesz­
ło trwający proces w portowem mieście Spe­
zia przeciwko włoskiemu „Landru" Serviattie- 
mu zakończył się wydaniem wyroku śmierci 
przez rozstrzelanie w plecy.

Ostatnie piąte z rzędu morderstwo Serviat-

P o w r d t pana p re m je ra  do W a r s z a w y

W sobotę po południu powrócił z Rumunji do W arszawy pan prezes Rady Ministrów J. Ję- 
drzeiewież. Podróż tę odbył pan premjer w samolocie. Na zdjęciu naszem widzimy pana 

premjera (x) wysiadającego z samolotu.

Z w r a c a  się tli ICIijantili ż e  w ydaw n ictw ©  p a s ze  p r zy jm u je  o g ło sze n ia  d i  g o d zin y  4-sJ w ł 
P re n u m e ra ta  rć w n is ż m o ta  być opłacana do g o d zin y  4-eJ

W k ła d y  o szczę d n o ścio - 
. w e  w  P .K .0 .

W  M-CU CZERWCU 1933 R,
W miesiącu czerwcu wkłady oszczędnościo­

we, a także i liczba oszczędzających w PKO 
wykazują dalszy bardzo poważny wzrost.

W kłady oszczędnościowe wzrosły o —
11,603,538 zł., osiągając na dzień 30 6. 1933 
r. stan 427,154,860 zł., łącznie zaś z wkłada­
mi pochodzącemi z waloryzacji dawnych wkła 
dów markowych zł. 454,348,467 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę 
dnościowych wzrosła w tym czasie i liczba 
oszczędzających w PKO. W ciągu miesiąca 
czerwca PKO wydała 22,987 nowych książe­
czek oszczędnościowych, osiągając na dzień 
30 6. 1933 — ogólną liczbę 1,007,896 książe­
czek, łącznie zaś z książeczkami, pochodzące­
mi z waloryzacji, 1,042,263 książeczek.

PAMIĘTAJ OBYWATELU, ZE W WIEKU ___  H  , .
OD 15 DO W  LAT, CO TRZECI CZtOWIC* rej-esiterowa lo jyicih w  ipiańabwowrytcfh riirzędaeh 
UMIERA Z ORUŻLJCYł WYOBRAŹ SOB1I2 p ^ ie y  iwynałoisiiłlia w- 'dinću 8

.,ikV u P l ) i a E  NAŁEPK™ raZEClWCSS.!’ «). "U. »  te w n fe  ®aiagio p a ń s tw a  223.196 
i i pdneR A JC ffi’ BUDOWĘ SAKA- 08Sb, CIO s ta n o w i 'spaidlelk w  isltosuinkiii do 

TORJUM POD WILNEM. tyigodinia pcprzieidlrrileigo' o 1.370 otaob.
rrfTTTfTTTfffffrirł ł  W Tfm TTTTffm m TTłłfłłTTTTT 1

G ie łda w a r s z a w s k i
Z DNIA 11 LIPCA 
Waluty i dewizy

Beigja 124,85 — 125.16 — 124,54.
Holandja 360.80 — 360,85 — 361 75. 
Londyn 29.62 — 29,77 — 29.47. ’
Nowy York 6.20 — 6.24 — 6.16.
Nowy York kabel 6.23 — 6.27 — 6.19. 
Paryż 35.01 — 35.00 — 35.09 — 34.91. 
Szwaj carja 173.10 — 173.53 — 173.67. 
Włochy 47.55 — 47,78 — 47,32.
Berlin w  obr. pry w. 213,30.
Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe
3 proc. pożyczka budowlana 37.35 — 33.
4 proc. inwestycyjna 101 — 100 — 100.50.
5 proc. konwersyjna 43.75.
5 proc. kol. 41.
4 proc. dolarowa 45.25 — 43,75.
6 proc. dolarowa 37,50 — 38,25.
7 proc. stabiliz. 48 — 48.50 — 48,25.
10 proc. kolejowa 100.75 — 101 —Nsetki.
8 proc. obi. BGK 93.
4 proc. ziemskie L. Z. 39,75 40.
7 proc. ziemskie 36.
8 proc. warszawskie 43,25 — 42,75 —- 43.
Tendencja mocniejsza.

A k c j e
Bank Polski 81 — 84.
Cukier 22.50.
Cegielski 10.50.
Lilpop 12,50. — 13.50 — 13.
Pocisk 2 40.
Starachowice 11,75. — 11.25 — 11.50. 
Haberbusch 50.50.
Kijewski 17.
Tendencja mocniejsza.

Pożyczki polskie w N. Yorku
Dillonowska 68,25.
Stabilizacyjna 68.
W arszawska 42.
Dolar w obrotach prywatnych 6.01 — 6.02 
Rubel złoty 4.925 — 4.93.

LICZBA BEZROBOTNYCH SPADA
W A R SZ A W A . PA T . iWeditag .danych 

sitiaityisltyiezinycih iiicizlbiai bietzirolbofinyiclh. za-

po te i g o d zin ie  ty lk o  Beferslog

Zu yc ie ste o  wnady Uobsczeeskie
R o d z ie w iczó w n a , ja k o  p rz e d s ta w ic ie l-  ...„ sz e ro k a  d ro g a  zm ęc zy ła  się , za w ró  i sz la c h e tn i, —  w ażn e  je s t  to , czy są ... j e s t  on  ty łk o  m ało  k u ltu ra ln y . J^gu

ka p isa rz y  „ k re s o w y c h "  o w ięk szy c h  c iła  z g o śc iń c a  w b rz o z o w a  a le ję  i w p a -  p o ży tec zn i! ... Z o łąd ź  j e s i  p o ż y te c z n y ... . .  suneK  o p ia c y  sp o ie c^ n e j, co  uo
F J J Ł  ̂ - • • T y p  z a w o d o w e g o  p a t r io ty  n a  s ta łe j kobmet je s t  p o z b a w io n y  cech su .u u ra i-

m ,.,
„ Z w y c ię s tw o  jó z e ra  Ż o łą d z ia “ je s t 

n ie z a w o d n ie  zw y c ię s tw e m  lite rac k iem  
W a n d y  D o b a c z e w sk ie j. J e s t to  p o w ie ść , 
k tó re j z lek c ew aż y ć  niie m o ż n a  j k tó ra  
z d o b ę d z ie  d la  s ie b ie  trw a łe  m ie jsce  w  
d z ie ja c h  p o w ieśc i, m ó w iąc  języ k iem  
„ G a lile u sz y  z K o n g re so w y “ —  „ k re s o ­
w ej^ ...

T a  p o w ie ść  „ k re s o w a "  (m ój B oże,

' a m b ic jac h  tw ó rc z y c h  i sp o łe cz n y ch , po - tiła  w e w ro ta  L ip n io w sk ie g o  d w o ru , m ię- 
z o s ta w a ła  n a d a l sa m o tn a , 

ko tw ó rc z o śc ią  a r ty s ty c z n ą , ale  też  w ie l-  c z a sa c h  u k a z a ło  się  w  druku  
kiem  dzie łem  sp o łe cz n em  i tak ie  p o jm o - tw o ró w  (p rz e w a ż n ie  p o e ty c k jc h )  
w an ie  sw e g o  z a d a n ia  n ie ra z  krzyw dzili o ją c y c h  s ię  w  sp o só b  m o d n y :

nie

p rz e rw a ły  sie  rozm-owy J  .... _ #
rach, trzo d z ie  ch lew n ej i w a r to śc i w sp ó ł-  .n o c z e śn ie  z ca łym  sp o k o je m  p o d a je  ta ł -  p ro m ise m . 
czesne] s łu ż b y  fo lw arcz n e j. G ło w y  ciem - sz y w e  /rachunki, bo  m u p en s ji 
ne, sz p a k o w a te  
do ty lu , łub
zw ró c iły  się  c iek aw ie  do p an i A polin
w ej, a p o tem  zaczę ły  p o c h y la ć  się  ku so- n iz o w a n ia  sp o łe cz n e j e n e ig ji

k u ltu ra ln y  W iatro­
w y- wiicz m a p rzez p a łce  p a trz e ć  na  pew ne ...

w y b itn ie

sz e ro k ic h  sp ra w n y c h  nie m am y  za  w ie lu " ... 
m as S p ó łk a  W ołłow ucz -  Żołącłz, —  m a ł-

Ż o łąd ź , ja k o  k o m e n d a n t „ S tra ż y  g ra -  ż e ń s tw o  W o łło w ic ż ó w n a  -  2 o łą d ź , —- o-

a r ty s tó w , g d y ż  w  'n ie jed n y m  u tw o rz e  nem i. „R egjonaliz-m " ten  je d r
g ło s  Literata by ł z a g łu sz a n y  g ło se m  p u b -  w iek  b a rd z o  p ro g ra m o w y , b a rd z o  ja s k k i
H cysty... w y  ii rnoizolnie o p ra c o w a n y , nie to ro w a ł

W  'Chwili o b ec n e j n a  sw y m  b o jo w y m  d ro g i n ie ty lk o  do n iieśm ierte ln o śc i, ale i
l ite rac k im  p o s te ru n k u  p o z o s ta ła  ty lk o  do trw a lsz e g o  i w y b itn ie jsz e g o  m ie jsca
M a rja  R o d z ie w iczó w n a , je d n a  z n a jb a r -  w  d z ie ja c h  n asze j lite ra tu ry ,

kiiedyż w re szc ie  z g in ą  te w y ra z y : k resy , dziiej z a s łu ż o n y c h  w  P o lsc e  l i te ra te k -s p o -  N ie s tą n o w i tu w y ją tk u  i sk ą d in ą d
k re so w y  —  w  o d n ie s ie n iu  do  n a sz y c h  leczn ic , a u to rk a  w ie lk ie j lilości pow ieści-, c ie k a w a  p o w ie ść  W a n d y  D o b a c z e w sk ie j b ie  w za jem . Z d u szo n e  s z e p ty  p o le c ia ły
z ie m ? )  —  ta  p o w ie ść  w  o s ta tn ic h  la -  w y c h o w aw c zy n i k ilku  p o k o le ń , dziś  p ra -  p t. „ K a m ie n ica  z p o d  O stre j B ra m y " . w k o ło ; z k a n a p y  n a  fo te l, z fo te lu  n a  k u -
ta c h  p rz e ż y w a ła  w y ra ź n y  k ry zy s . w ie ca łk o w ic ie  za p o m n ia n a ...  p rz y n a j-  D o p ie ro  „ Z w y c ię s tw o  Jó zefa  Ż o ią -  sz e tk ę  i s ta m tą d

U ry w a ła  s ię  nić tra d y c ji. Ż eb y  n ie  m niej p rze z  są d y  k o n k u rso w e  n a g ró d  łi-  d z ia "  zm u sza  do liczen ia  się  z a u to rk ą , pę, B a b k ij%  cio tk i
s ię g a ć  p am ię c ią  w s te c z  do cz asó w  K ra -  te ra c k ic h ! ...  ja k o  z p rz e d s ta w ic ie lk ą  i k o n ty n u a to rk ą  na  sw o ic h  s ie d z e n ia c h , ^  -y • .c  ̂ . - - . ^  —. , - *
sz e w sk ie g o  i p rz e d  K ra sze w sk im , d o ść  R o d z ie w ic z ó w n a  nie d o c z e k a ła  s ię  d o b ry c h  tra d y c y j p o w ieśc i w ileń sk ie j. ty c h  g eo rg in ij, zn ie n a c k a  w ia tre m  trą c o -  —  n a  s ta n o w isk u  u rz ę d n ik a  b a n k o w e g o  w sp o  cz esn ą  n a s z ą  czy w is  • 
w sk a z a ć  n a  św ie tn ą  e p o k ę  tej p o w ie śc i je sz c z e  sw ej n a s tę p c z y n i. P rz ez  p ew ie n  A u to rk a  w y k a z a ła  d o b ry  p o s tę p , k tó - n y c h " ...  ro b iłb y  * k o n sz a c h ty  z k lije n ta m g  —  ale sz 3;<? i  m ow ie te re  ^  n ) .  . ,
vv d ru g ie j p o ło w ie  XIX w ieku . G rz e sz k o -  czas  z d a w a ło  się , ze b e rło  p o  niiej o b e i-  ry  je s t  w y n ik iem  rze te ln e j p ra c y  n a d  so -  M o ż n ab y  b y ło  p rz y to c z y ć  d a le k o  w ię- p o m im o  to  nie 'by łby  je sz c z e  sk o ń c zo n y m  iCi w sz a  en i g jd o rd la A 
w a, s ta n o w c z o  za  m a ło  z n a n a  o b ecn ie , m ie H e le n a  R o m er -  O c h e n k o w sk a , k tó -  b ą , ta k  le k ce w a żo n e j p rzez  w sp ó łc z e s -  cej p rz y k ła d ó w  d o b re g o  o p a n o w a n ia  z ło d z ie jem  i  sz u b ra w c e m , po je d n o c z e s -  u ra  sz lac  ec a.  ̂ i, a ° n a  ^ Ką W10‘ ẑ^w - 
w y d o b y ła  z n a sz y c h  ziem  'w iele d rg a ją -  ra  w „ M a ja k a c h "  w y d a n y c h  w  r. 1910  n ych  p isa rz y , u w a ż a ją c y c h , że g en ju sz  fo rm y  lite ra c k ie j, choć z d ru g ie j s tro n y , d a w a łb y  sp o ro  .rzetelnej p ra c y   ̂ tę  i u io k . . . z, syn  g a  yj lego
cych  życ iem  u tw o ró w  i w y k a z a ła , ja k ie  z a p o w ia d a ła  s ię , ja k o  p o w ie ś c io p is a rk a , n a jle p ie j s ię  czu je  w  to w a rz y s tw ie  n ie - d a ło b y  s ię  i tu  i tam  w y tk n ą ć  p e w n e  u -  Ż o łąd ź  m a  e ty k ę  „ p o w o je n n ą  , m a  ca, znaj u je  się  po  u r  sz ac  _ j, 
tu tk w ią  m o ż liw o śc i d la  li te ra tó w  i a r -  o b d a rz o n a  n ie p rz e c ię tn y m  ta le n te m  i Wy- u c tw a  i p ró ż n ia c tw a . sterkś, —  w y s ta rc z y  je d n a k  s tw ie rd z e n ie , m o ra ln o ść , o p a r tą  n a  z a s a d a c h  d o sc  nne „k re so w e j k u ltu ry , p i  a g ę  . 1
ty s tó w . O b o k  O rz esz k o w ej (u r . w  ro k u  ją tk o w y m  tem peram entem  lite rac k im . —  N o w a p o w ie ś ć  W a n d y  D o b ac ze w sk ie j że n a p ra w d ę  d o b ra  fo rm a  z a w ie ra  c ieką- sk o m p lik o w a n y c h , ale  je d n o c z e śn ie  m a us-zlac e m a ją  się  p ^ jej -dzi* 7^;;;:
1842-, za k w itły  w k ró tc e  d w a  w y b itn e  ta -  N ie s te ty , a u to rk a  „ M a ja k ó w "  ca łk o w ic ie  m a z w a rtą  b u d o w ę , b a rd z o  c ie k a w ą  fa- w ą  tre ść . ' *'?> czeg o  b ra k  o to czen iu  in ic ja ty w ę  i A le jes't to  e n e r^ |  . 'a k ^ d y b y ' ci o
le n ty  m ło d szy c h  od  niej o d w a d z ie ś c ia  się  o d d a ła  n ie w d z ię cz n e j p ra c y  dziienni- bu łę , o d z n a c z a  się  ży w o śc ią  n a r ra c ji  i „ Z w y c ię s tw o  Jó z e fa  Ż o łą d z ia " , z a ry -  s iln ą  w o lę ; _ , ( czy  y  . w  0S^ ‘ J Svvei s ;łv m-
la t  p is a rz y : Jó zefa  W e y sse n h o ffa  łu r. w  k a rsk ie j, z a n ie d b u ją c  tw ó rc z o ść  lite ra c -  d o b re m  o p a n o w a n ie m  fo rm y. so w u ją c  fra g m e n t żyaiia p ew n e j m ałej ż o łą d z io w ie , re p re z e n tu ją c y  p ie rw -  brow olniie z re zy & w . z l n a  nie n n - '
r. 1 860 ) i Marjii R o d z ie w iczó w n y  (u r. w  ką. D o p ie ro  w  r. 1931 u k a z a ła  s ię  je j naj A u to rk a  z n a la z ła  w łaś ło iw y  u m ia r  \v je d n o s tk i, je s t za raze m  p o w ie ś c ią  p o ru -  sze p o k o le n ie  (in te ligencji, s ą  p o sz u k iw a -  i a k cy jn e j. 1jeZ01^ aniif° ;^ ca  w alk i i h
r. 1863. le p sz a  k s ią ż k a  „ T u te js i" .  A le to  ju ż  b y ły  u ży w a n iu  g w a ry  i zw ró c iła  w ię k sz ą  u -  s z a ją c ą  n a jis to tn ie js z e  z a g a d n ie n ia  n a -  ni, są  cen ien i w sk u te k  teg o , że s ą  m e- m ie n io n a  z a p a  em , um  __ ^ć

T e  trz y  in d y w id u a ln o śc i lite rac k ie , ta k  ty lk o  n o w ele , —  c o p ra w d a  c iek a w e , p ię - w a g ę  n a  w y ra z is to ść  przenośmi! li te ra c -  szej ziem i w  chw ili o b ec n e j, slięga bo - zm iern ie  ru c h liw i i ch ę tn i d o  p ra c y , s ta je  snę cios ?Jllem  ■
ró żn e  i o ta k  n ie ró w n e j sk a li ta le n tó w , kne, o p ro m ie n io n e  se rd e c z n e m  u czu ciem , k ich . Już  n ie ty lk o  p o sz c z e g ó ln e  zd a n ia , w iem  ź ró d e ł n a sz e j w sp ó łc z e sn e j k u ltu ry , c o p ra w d a  n ie  b e z in te re so w n e j. Ich  cel jest. n ia łym  p o są g ie m  _ senercr:j
p o d  w zg lę d em  u m iło w a n ia  i z n a jo m o śc i w y k a z u ją c e  d o h r  z n a jo m o ść  ziem i i lu -  le cz  sc e n y  i ro z d z ia ły  p o w ie ś c i z a z n a c z a -  C o  to  za  cz ło w iek , te n  Ż o łą d ź? ... T y p  m ały , b o  eg o is ty c z n y , .ale , d ą ż ą c  do  z ro -  P rz e d s ta w ic ie le  ej • , .
n a sze j z iem i b y ły  b a rd z o  do  s ie b ie  zb li-  dzi. T e  św ie tn e  n ie ra z  d ro b ia z g i lite ra c -  ją  s ię  s ilą  p la s ty k i, ję d rn o śc ią  o k reś le ń  d o d a tn i, czy  u je m n y ?  C z ło w iek  sz la c h e -  b ie n ia  karjeiry, m o g ą  oni n ie ra z  p rz y d a ć  D 'O baczew skiej zu K , . n . ™  |
żo n e , ja k  b y ły  p o d o b n e  do s ie b ie  p o d  kie n ie  twcurzyły d o k ła d n ie jsz e g o  o b ra z u  ii b a rd z o  su b te ln y m  h u m o rem . tny , czy  n ie, u czc iw y , czy  sz u b ra w ie c ? ...  s ię  sp o łe cz n ie , by le  um ieć p rz y m k n ą ć  o - kniegos iry tu ją c  g: 0
w zg lęd em  p o w a ż n e g o  tra k to w a n ia  sw ej n a sz e g o  życ ia , n ie  u jm o w a ły  g o  s y n te -  Z  p rz y je m n o śc ią  s ię  c z y ta  ta k ie  z d a -  N ie m ie rzm y  g o  „ p rz e d w o je n n ą "  m ia rą : czy  n a  p ew n e  ich ... u ch y b ie n ia ,
p ra c y  lite rac k ie j. Ich p ra c a  nie b y ła  ty l-  tyczn ie . . n ie : Ż o łę d z ió w  się  n ie p y ta ją , czy  są  u czc iw i r ^ r * n I , p c ł

sk a m ie -  
p rzesz ło śc i. 
w  p o w ieśc i

iry tu ją c e g o  Dezwf-aau. W o łło w icz  
j e s f  cz ło w iek iem  w ielk ie j k u ltu ry , ale je s t  

C zy  Józef Żołądź jest zły? O, nie!... p o z b a w io n y  e n e rg ji, bezwzględna u cz c i-
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P o sie d ze n ie  o rg a m zs -
cyjne K om isji R olnej

IH-ich TARGÓW PÓŁNOCNYCH
W  jpisiiur 10 b. in. •cTTyh; się ;w 1'cikailiu 

Jjzby RicCinriiciz-ej w  Wiilinóe w  Ubeciiiośioi 'Wi- 
eeprezie+a Splaśiit^tiił Wy/kcniawiezeiga —  
in -c h . Tr.irigćiwi .Póiirioicinyicii i Wy.sita.wy 
Lniairfikii^j 'P. Sędlzieg^o- J . Faliejeiwiskiego 
r,< s ie.dlz-.e>na-e Koimiiisj1! Roil-
.vĄj, poiwolrmeji ,z .pośród! ipiwedWIfc i+iiiciiaii 
s fe r  r:cisniiciz .yicila fa' ce!!'u isikiooirdynoiwiaiTia 
•;.k c-ji w gairózacy  kniej ciiziiaiiu .rdiniiie-zo. - 
handitciweigo.

Po asjgaijemiiu iwygUasaomeni ' p rzez  p. 
F.dei-eiwskiego;, jag o  -winioisiek poiwo- 
-k?.ru> i 'CibuWćt Pirazie,-
>a Zissiąiziku' Ziiemisiui p . Z. Boartikiawii-

TU z;\vdgiz)k!U i  ip rzy jęiym  iporiządikiam o b ­
rać?, iTżiie:!.?! Dyrefk
orow i- T a rg ó w  i. "Wyial.siwy p. X  Dnczkciw- 

'  słrienu1., '.który poiindrcirimciwał ^ekn\!.ny;c'h o 
v:: k-resie ii praajiaiwiaiclh biiażąicetf 'karnipa- 
rAY. W  piizteimjórwiileiniiiu i^wern Dyir. Luaztoci^ 

jbki piodikreśliiii', dożie fcaipltejrt^cp^/a Liie ok- 
■gn>g:2!Oi\v!a;nieimi T an g am i P^lopc-iieiim i Wry 
■&Jżwą Lnóairyką/, 'bfamdzO' życizżifwe 'Uiaiic- 
= i:'Liłktiwainie. -dio Ongsiiriizja-cyi T argów  i 
W ystaayy cayiniipkóa 1 ‘naądcwysoh i> iwislka- 
rzii: -na Ik.cmdtaoziniość •wici,ąigirA.ećdj& -dfo udzia- 
.u iv Tairigaiclh. i W y s taw ie  ni'OŻiliiwdie iSfe- 
-/sriaizyicth iwiairlsitw tc+TciŻ^Ćm iziiemi: ipódm.o- 
cn-o - fwsiebcidlniiidh .'zarównio u t .ohaiiiaikiterae 
r ys& w w ćm  jaik i rwźedizająicy/c.h, aJKb̂ iw i eaTi 
■s arapamjia1 ti&go:TOc,zinia. mruisi 'beiziwaii lumiko-

K R O N I K A
i wBPMBSkmamfo

ŚRODA

o<a 12
| Ja n* Gwalb. 

jKiro 
M tłgcrraty

A+ciiod s3oa» i,

shTu?- £ LlbG

N a jta ń s zy  sposób t w o ­
rze n ia  koloni) letnich

Lato, choć niezwykle' spóźnione w tym 
du i komisji rewizyjnej; 5) wolne wnioski. O roku, nadeszło wreszcie; obfite deszcze popra- 
ileby z powodu braku ąuorum zebranie nie od- wity wegetację. Łąki barwią się przeróżnem 
było się we wskazanym terminie, drugie walne kwieciem, żyto bujne kwitnie i napełnia powie- 
zebranie zwołuje się na godz. 19,30, w tym h*ze ożywczem tchnieniem, zboża jare rosną i 
samym dniu i miejscu. Drugie zebranie będzie krzewią się w oczach, kępki poziomek czerwie- 
prawifrnocne bsgż* względu na ilość przybyłych. Cała przyroda, rozśpiewana, odziana w

R(t?'NF  godowe szaty, rozkoszuje się najdłuższym
■- dniem i wypoczywa pośpiesznie naikrótsza no-

— Wycieczka sowiecka, — W najbliższym ca. Mieszkańcy-dusznych miast tłumnie je opusz
czasie ma przybyć z Mińska wycieczka taniL ozają, by zażyć wywczasów letnich, ziemia -

,matka, żyzna karmicielka, przyciąga na swe 
łono zmęczonych pracowników 1 dzidav

p m s K  -  I A U P A N I  \
Wyjeżdżając na lato nie bierz z sobą gotówki 

Każdy Urząd Pocztowy wypłaca ^  ^
pieniądze z książeczki oszczędnościowej . L  t^g, t J B

sfer gospodarczych, w celu zapoznania się

Dokoła Zjazdu Gospodarczego BBWR. wWiinie
W  zw iązk u  z o rg a n iz a c ją  Z ja zd u  n aW  p o n ie d z ia łe k  d n ia  10 b.m. o d b y te '

K O M U N IK A T
GiCZNEj USB W WILNIE.

Z DNIA 11 LIPCA 
Ciśnienie średnie: 763.
Temperatura najwyższa: 3-28. 
Temperatura Średnia: +26. 
Temperatura najniższa: -ft4 .
Opad: ----------- -------------
Wiatr: południowy.
Tendencja: lekki spadek.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY P.LM.-a 
na dzień dzisiejszy:

SSSsSESS

Łiaidiuaieik 'giizyibów 'Wilieńslkicih idizie p-rizez 
anię.
—  iPAiPIERÓW iKA W IL E Ń SK A .

W-ie-likcipolisIka, ' Poan-cirae t  P-cdisIka ŚPod'- 
ktoiwa.. Pinziejściio/wiy. w zm ost .zadhmiuirizem ia 
z e  isikłcminlciśicią- dioi ibiuira di idiesEiczów 'po- 

-.■w ~i'atrióic /̂ć -.uw agę mia imuiżildiwoisici roz iw o- ,^h!Oid!zieipłai .ibiuirizildwieigioi, p-oiozem lieikikite1 . o- 
j~w e. źyiecTa' gCEipto'diair>cz,ego- m a mądrzy ciii z-ie- (dh.lociiaeaTre; -umiaaik-
k i r a c h ,  m a iwiszyisitfkiidh cidlclmik.aoh p r a c y  IWr(i5,s8 .wiiiaitiriy p c I
r..;-7,e-d:eiwsizyisltik..ii0in  zaiś — r o k u k ó w ,  ' E-a-cihodlmic. iW  ;po;ziasłtaiłycfb dladicłiniitocJh je -  ;c™
b ra m i z  idiuiżjyim zą>(Id^c;i-enijlem -p.oiwiihiali VZjCz e  p -c g o d k  filoaieicEina '  di fu p a ta a  >pmzy lkil
',vi:-.-dcQn-oiśóy dż M iin iis te sti^ io - S p r+ w , w-og- ;̂ a jb y c ih  w iiatraiclh .pcłuidindowyciłi. W  'bcmiaidltoi ik u p c y  a

ośrodkami gospodarczemi Wileńszczyzny. a na h’ a 1+ z fe j' Vs p r a ̂  n\o ną* ̂  o ń c a ^  i e 1 e n T 'o r a z abS - ^  d ru Ś #  zkolei p o s ie d ze n ie  p rz e w o d n i-  leży  p o d k re ś lić  n a  tem  miiejscu b lisk ie  
stąpnie całej Polski. ł miczny-ch zapachów pól i 'lasów." Pornimo sro- cz ąc y ch  kom isy j, m a ją c e g o  się  o d b y ć  w  w sp ó łd z ia ła n ie  w o jew ó d z k ich  czy n n i -

— MIiSIJOiNIAKZE ^TIWiG-EZYLI K O - z?+ego się kryzysu, miasta nasze robią bardzo d n ia ch  8 i 9 w rz e śn ia  Z ja zd u  G o s p o d a r  ków  u rzę d o w y c h  z p. w o je w o d ą  J a s z -
STA U  I? M E T F O R O L O - LO iN JĘ  -LETNIĄ DILA. BZIEJGI ŹYDOW - wiele, by właśnie tysiącom dzieci pobyt na czego  B B W R  z te ren u  w o je w ó d z tw a  w i- czo łtem  i p. •w-icewoj-ewoda Jankow sk im
■J<A J S83C H . W p o ł* * a  ( t o w  B em  -  T  ““T ' % te ?**»«. «««- leńskie^o na c -e le® • dzame kwest, imprez dochodowych me wystar- °

1 +  a; ■ ' aj- v - L7 ’s iW-‘Lf n~ fy ^c < n y ę  czaj8 na zdobycie dostatecznvci« środków dla Z e b ra n m  o rz e w o d n iczy ł p re z e s  R ad y  <
W v C1- zy'“ 1* ;  W  r + fania ''iednych dzieci na koionje W o je w ó d z k ie  B B W R  sen . W ito ld  A b ra -.pir^e.oy:^ -a y ikurcnrji pipgesfalo .o2łbeqjdi2ii&iscie letnie. . J. ■ , i

ifeteci c i  8 —15 Jest sposób nietrudny i tani stosunkowo, mow.CZ. -  S to so w iu e  do  zg Jo szo n e ^o  f p f j p j g  P §
wę :z inia,j:ulbo:2Siz;y:ah -sle,r. który może ułatwić biednym rzeszom naszej p rze z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p o rz ą d k u  cm en - ł  ^  ^

—  E K S P O R T  'GiKZYBÓiWi. Wi-liemslke biednej młodzieży spędzenie wakacyj w !ep- n eg o  w  k o le jn o śc i o m ó w io n y  z o s ta ł za- 
p-r.zieflwćirimiie tgiriayifeówi icitinziymiat-y 'laAiW. 's^ycb 'w«iŁinkach. 
więksiz y-oh z-amb^lem iz Am-eiryfki ,n<
.'■■eiriwy r  grizylby -sluisizme.

\V ziwnaziku ,z dem fatoiryibi -są. czymme ,w su chetnvch ofiarodawców, którzyby choć 1 rzą d o w e j i p rac y . - - -
.c;i;ąg'ii 24 igodlzdm ii iziaitlruidlntają (ołktoło 50 r<y- dziecko, młodsze, lub starsze, zechcieli mieć u ‘ P n  H vskusii u s ta ln n n  7 a n n  na teren biegnącej dokoła ogrodu Bernardy -
bc.-tinik-ó̂ wi i  u o b o d ak  ima dnzw izmiad-r siebie przez lato. Tow. św. Wincentego a Pa u- • , , d łu ższe j dysKUSjt usta lono^ z a p ro -  skiego alei nadbrzeżnej nad Wilen-ką zwozić

D ioueitó lii -dbecimed 'wwskimo- tuż  iwrae- !+  bib Związek Pracy Obyw. Kobiet mo-ga do- .Je k t°W .any podzaał p ra c  w  k o m is jac h  n a  furmankami gruz, żwir i piasek, sypiąc kop-
30K> lk!ig. -piuidiełclk -z tocmisenwiami —  starcz^  całe zastępy, potrzebujących tego ro- sek c je  o ra z  ty tu ły  zg ło szo n y c h  re fe ra - ce wzdluz drogi... U yg ądalo to szpetnie, utru

dZaju pomocy. ,0 ile zbierze się grupa, złożona tów  i u s ta lo n o  sk ła d  p re le g e n tó w . P o  dnial° chodzeme, jednak ludziska znosili stoi-
z 8-miu osób, otrzymuje -ona bilet ulgowy (75 k ilk u g o d z in n y ch  o b ra d a c h  -n sen  A b ra -  Cf nie- • pra +  ’ Poęieszając siebie tern, ze

^  proc.), o który trzeba złożyć podanie do dy- K11Kut>o a z m n y c n O D raaacn p. sen . ADra^ chociaż narazie jest złe, zato potem będzie ła
rekcii Kolei, bardzo uprzejmie i prędko ta spra- ł o w ic z  p o s ie d z e n ie  zam kną ł. 1 e.rmin na j dnie, bo wszak chodziło o nic innego, jak o

■ ■ ~ b liż sz eg o  p o s ie d z e n ia  d la  o s ta te c z n e g o 4 gruntowną naprawę wyszczerbionej nawierz-
u s ta le n ia  p ro g ra m u  Z ja z d u  w y z n a c z o n o  chni alei '

intlerasawiailij- s ię  iryin'- wodnik ma też prawo do biletu ulgowego. — n a  dzień  8  s ie rp n ia  Ib . W  p o s ie d ze n iu
Fundusze na koszta podroży tam i z powrotem  ̂ . .  +  . . , . , r  , ,

PBbb iWisclhodimiah i można otrzymać, za złożeniem podania do W o tem  w ezm le /o w n .e z  u d z ia ł p rz e d s ta w i-
‘ .femrrfmitł mri. iewódzkiej Komisji do spraw Kolonij Letnich, ciel s e k re ta r ja tu  g e n e ra ln e g o  B B W R  z

' , z ’ " We dworze utrzymanie 1 osoby nie zaciąży na
l i  ,, , dositairicae- buci2ecje ogólnym, a ileż korzyść noże takie

Pil10- 'nęikistzięgio itlnaimsipoiritui ipiaipi-erorwika. dziecko osiągnąć z pobytu na wsi, szczególnie,

-kcwyicSi W m n t i o  M  160.000 rf. n a  ,eJl .j^cacumryicdi a> flktailajością do  mieiwaiziać t a i w .  *  .w.- We dwofze utrzymanie f  h nie z-a,ciaź W a rs z a w y
7mikmp (kidnoia a+m.cinilciwieig-o: iwi -diz-iiail1 tełioidio- lendkie-mm ipirizietmiysłicwicamT! Inja* ^iniai-a.np^_ ...............................• . . . .  ‘  ̂ - vvd iszav \y .
w-lamym T.a.rlgów i  iziglkizieimie -dbttajd prizeiz 

iftóeime 'Cziytnmdikdi iziaiiantieinesiowamiei z  tiemże
MidriiSaieirisitiwfeim .Sipiriaiw-: Wpjislbo.wycih :ma

astąpienie jej nową.
Tymczasem cóż się dzieje?! Oto -wiosna 

skończyła się, oto już i lato dobiega połowy, 
a aleja wciąż jeszcze robi się i do końca d a­
leko!.. Panowie, <— tempo, bo jak tak dalej 
pójdzie, to i zimy doczekamy, a wówczas 
sprawa ta wogóle przestanie być aktualną, po 
nieważ bez żadnych kosztów I mozołów Na­
tura zaopatrzy nas w nawierzchnię śnieżną. A. . . .  Nnewmdtomo tyillkoi icizy imaisbąipi ;po+o!ziu- gdy trafi do ludzi zacnych, widzących brata, __________

— Osobiste, -  ta n  wojewoda wileński Wła mlemie -z Niietmioami. , igidłyż pnaeimjyiśłoiwicy. lub dziecko w biednym bliźnim. Takie biedac- T u | | c f %  H w ń f H  więc raz jeszcze — tempo!
c?e!’!e dk-clioi 7,000 :zi. m-:lgPoidy- ,dlla- poisóa- powroCi} z W arszawy i ob- żyidfoj ipcidltiriziymimjią wi dialllsizym tóąigiu bo j- two do-brze_jest trochę zająć, by się w bez- ■ V n  W W W W U 1  ^ ^

II. „KURHANEK MARYLI4' NA UL. 
MICKIEWICZA TRW A!

d aczy  wiyiróżmiciniycih przjeiz ,S.ąd Koirukmr- urzędowanie. w  iz f^e iriaina|Li! iwśize.IIkcaL^ąirf,' ^ y n n u su  me lu/ieniwuo, aie rrze-oa oyc uaie- W  nubieSły czwartieik zw olrm e zo-stało
fc-owy —  ikcimi- P. ycurator Okręgu Szkolnego Wileńskiego ^  NSemcraniL kim od w yzysbw an,a słabych jeszcze sił, naa- w «:1P;>7,m ,e n»ęlv M ^eiskiei oeLein omó-

W  ^ f c o s j i  z.a-bi.enal-0 g to ,  « e -  JoPf's p r G  H A N D L Ó W S  Z K O W - ^  -dc p re ł ta A
r.eg mcwieow'wyicizeffipu']ąe iz a to s ; .dlznała- wach służbowych do Warszawy. P. kuratora K EM  P-ewlne .pcizmianakie zdiołia;ly v
hi rodinćęizio - ha andiloiwogo izbliżaiją-cy cb :s:ię zastępuje naczelnik Wydziału Szkół Po wszech itat-ffioiseł miaiw-isyzaA ikcimtalkt -z K o- szy tj
T arg ó w : w zaikoimcize/nóii zaiś oibiuaid: — nych p. Drijański. wteńisiką Izbą; Hainidllloiwioi - iPirizisamylslłloiwą. doli tych najbiedniejszych, cierpiących nieclosta Iow e Sipadły z po.rziądiku dteiienimieg-o, ja k  szerokie, przestronne... A-le jest i pewne ,,aie"
pow oł: imo koimiisję irdllną, wi isiMad fctóir&j  PClWIRÓT -P D YR. /EAUKOfW SKlE- !11'a 'dioisitiairicizeimiie i/ff&ęlkisizej -iliośeł .slkóflny. tek w domu
WeLseli-. pp . imż. Auiguislt Iw aiński —  D y - GO D.ziś poiwir-óciilf ;z Wia;reiza*wy D y^ekt-cr W  ziwiajzlbu iz itenii dlo Iż b y  k-ciwd;eńjslk i-ei . --------------
rek to r Iizlb-y Ro-M;iiciz'e;.i'. ja k o  przowioidmi- PaAsitiwowyicth w  Wifliaie dinż. K aizi- ®wiroc.nły :się ainlrie fiirimiy iwiielikiopoilisikie i

śląiEkie- cinaizi Ibiiałoistloickie z  .pyoipczyoją

  ___   H Pryncypalna ulica W iln ^ — Mickiewiczow-
Wypoczynek na wsi wyda się przyjemniej- r.a rza budżotic-wiego- a a  r e k  1933-1934. Z <ska posiada na przestrzeni od Katedry do Pia 

y tym, którzy przyczynią się do ulżenia nie- pow odu b r a k u  Ojuioriuim sp ra w y  budże- cu Łukiskiego chodniki bez zarzutu: gładkie,

Lucja jasieniewiez,

czący, oraiz w  cką/rakłe-rizie c-zf omkóiw: — -miorz Falllkow^iki) i -objął' -urzędloiwiaiaiiie.. . .
Dyrektor Aleksander Ko: kllńskii, M. iiD 7 P n o u jA  i-aawiajziunia ksindlllu -zamreinmegoL
Obieizierski, imż. Pcoizoibut; -  0 !d)l)amjiieki, URZĘDOW A Propozyioję Izba Koiwiienisika1 potirak-
r-daktor Siomuialid Węokowijeiz, iina. ..i. - -  -NOWE- CE1NY COBjLEBA. iSiaifioiSitlwio 'towiailia ipirizyidbyillmile., icboidlziii ^ylllkjó. o izeziw.o-
Ś.więtoirzeoikii, kis. Druciki - Lu,beaki i  p. Gnodlzikie 'Wólieńskie uisitialrłio iniaisitępiujiąpe tanlie riziądlu iliiitewigikieigio, Ikltióuy jieist pnze-
preoes Zyigmumt, Ruszozyc. iceiay, idhlolbia Ay Wiiinliie, kbóirie oiboiwliąjziują odwinakiem kainidlllu ;z Poillslką.

3:: * * ± diniieini 12 ,b. m. — TRIZEfCIA AYY-CIECZKA D O  D RU -
— Na Targfi Północne nie potrzeba paten- Olnloib -pytil-owy ^  43 g r .  >za k g . szn ry  S K IE N IK . 16 fiipcia: Ł  b.  o  igodizi. 6 irahiio 

tów. — Firmy nawet zamiejscowe, które sta- “  ra;z,°|WY — 32. _ rroyiruisizy % Wiillina; dio Dlrluislkiieindlk ITI-icia
Je prowadzą swe przedsiębiorstwa t  tytułu wv W inni ipoibioirisiniiia icoin irryżsizycih o d  wy- wycieozka,, oirjgiainiiizloiwamai iprzeiz D y ro k - 
kawienia swego pawilonu na I-II Targach Pół Pcidlięgaić ib-ę-dą kanze guzyw - o ję  O k ręg o w ą K olei Plańskwowyc-ih .w

■zebuia wvkuDvwać natentu |C'y  aroisiatiu <wi -tirylbao aidimainiilstinaicyj;- W ilnie. Piriaejialzid wl Iklkusię IU -c ie j M
nytrn. -obie islroiny 6 /zł1. 50 igr. pinziejaizd a u -

MIEJSKA. fiobuisleini ze  ,sltaicjiil Drusikieniilki d b  Zdiro-
— O dodatek dla prac. miejskich. — Przy- ici.ilo|w-iskia( 18 klim.) ta m  i  ,z iporwrotem 2 zi.

wrócenie pracownikom miejskim 5-p.rocentowe fi1/  C gółem  8 zł. 90 g r.
go dodatku komunalnego dzięki zmianom za- ]̂ f U
projektowanym przez komisję finansową, jest t  ”0 r t *

Z  K l l f S Ó W  f P S Z £ Z ® I l i C Z ¥ C h  bardzo prawaopodobne 1 nie p°derw’e o g ó t ’ "  b a l e  i z a b a w y
  ** nej równowagi budżetu. r> ^Wileńskie Towarzystwo Pszczelnicze zorca ^ , . , , LPancing - a r)dz na przystani Sape-

nizowalo kurs dla maośuików .Z8tw,erdzen,e przez wladza wo,ewod*tae row. -  .a WS,M U  . ..C
od 25 6. do 5 7. rb. Jakkolwiek krótki, lecz zmian> poczynionych przez komisję finansową 
prowadzony intensywnie z dobrze ułożonym również nie napotka trudności.

{powiew wiatru,
który w czasie gorą­
cego lata sprawia 
przyjemność, powo­
duje także często  
przeziębienie. N ależy  
zażyć wtedy, jak 
zw ykle w  takich ra­
zach, tabletki Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna
A S P I R I N A I

rćwinioż s p r a n a  dicidit+lkiowiegoi ‘budże tu  Oto w samem centrum Mickiewiczowskiej, w
w -wY-sUkciści 96.000 ,ziL ua. neboty  wodio- okolicy kina „Hollywood", na przestrzeni kii-
Ccagowo - ikiatmafeacyjine.' Wolbec tego , że kunast,u metrów krawężnik chodnika biegnie
U  złażenia, Irakmnau adl s t r e ś te ń  na J ednym P°z' “™e płyty ns innym znacznie

, , . , -,o t  . wyzszvm — a z boku widać pas nagiei ziem.,w ojew ództw a u p iy w -. 13 lapca, zw-otainio J - . ; . . . ." . .Ten „kurhanek Maryli istnieje iuz od latwcz'0'r.aj -sipe.-ojailinie piCiSiiefdlzeaiie- rua. go-diz. paru. Powstał on w następujący sposób. Gdy

nocnych nie potrzebują wykupywać patentu, nv!rrL 
tatom iast obowiązek ten spoczywa na oso­
bach, które przedsiębiorstw nie prowadzą, a 
na Targach wystąpią z własnym pawilonem je 
dynie sezonowo.

8 . r  • • .  •  -  U u i  U .  1 W  W  O l  C l i  W l l  VV l l ć l b l y M U  y O L

■wieczór,. »aaiae6sa!jąc .w ^itrigacjacih, ro -  wydan0 rozporządzenie o usunięciu w śródn.. 
'Z-eisiiainy.ciIi uaidinym, że 2 /3  Tadrmyioh .jeistl ściu balkonów, wspierających się na filarach, 
bieziwzględjni-e wymagaima;. ponieważ te ostatnie tamują ruch na chodni-

D-o- g-oidiz. 10,30; wóeezór zeszło isiię 30 kacU część właścicieli domów usunęła je, - 
Tadnyieih. KaiPTÓżmO ozelkaino: u t.1 diwóicih je - część zaś oparła się, uważając to żądanie za 
szieze. ab y  stworzYÓo mę  -kwM-ifikoiWiain/e n’euzasadn'one‘
OuoTum. N ie prizysizlt. Breizydant; m ia s ta  A% « z-V innemi i?ie osunięto i dużego, ftn 
m u s ia ł o.div.'-ołać poeM um ie. kilku m ^yw nycn nlarach wspartego balkonu,

, . . przy kinie. Widząc to, Magistrat zrezygnował
kuikTiesł-emia buidże-iiu 'diolkouiiaine- przez z ułożenia normalnego chodnika w tem miej- 

wojewó^ztwio- .strye się wdęc praw om oc- -scu do czasu usunięcia -balkonów. Odbywa się
więc ,,próba sił" między właścicielami balkonu 
a Magistratem — kto kogo przetrzyma?!

Swoją drogą historja ta trwa zbyt długo, 
czy nie byłoby więc lepiej zostawić ten balkon 
w spokoju i nie zwlekając dłużej, ułożyć tu 
normalny chodnik o dwu kondygnacjach, któ­
rych wymagają filary balkonu?. Nie będzie to

W ozoraj bawił w  Wi-limite seikjreitainzi ge- p .  Iw-asizikiiiewiiiea zio.ył nu. im, w izytę  iak?ś _raźacą_ nowością,_ ponieważ tego rodzajurrv >*. i     T-h____.i_______-. <• .i . . ___ niD iofntAiA 1117 iTarłt

Do nabycia we wszystkich aptekachm we.

Z j a z d  rybacki w  W ilnie

ii-ybaekim, żbieigają- 2 miarodajnego źródła dowiedzieliśmy się,programem kurs ten był ciekawy nietylko dla ' W O jSK O W A  dzinam / orazS znMom v r h ^ f  ‘ Z r°“ ib̂ ł  specjałtnie w  icefliu omówienL;];- oirgami- bcwa-nyni zjeźdizie
r  -  Komisia  P ^o ro w a . -  Dziś w lokalu Wstęp 50 gr. V P Y ° W' ^  «a, H I-«h  T aa- s ię  ze  Z jM d e n  B B  że Jedrychow5ki byly czlonek Legionu Mlo
nfem. przy ul. Bazyijańskiej 2 urzędować będzie, po TEATR 1 MUZYKA « “* ,  P<dnoicwyi* i- p o ca y rae tó ą  p te y g o -  WE w  Wmteie i  poruszy,t p o trze b ę  m ajtóy- P J ' y ’ i y

Duża korzyść i zadowolenie przyniosły tz ynaŃ c odr>g °dz- 8, rar“> dodatkowa komisja« • - - r  J J n/ihnrnwa I crounanmetinn m-ynri tn
„ utM Korzvsc i zaaowoieme or7 vniosłv  &- -  ------ — J P . J I  , . 'Jaw!af  ^  oigofltaioipiotekiegoi Zjiaiziditi r y -  tę g o  luiwizgl^diitięmd- isipnawy gioispodairki' y /  l i n  n  * h ■’ \ n

dwie wycieczki w celu zwiedzenia znativch Pot)orowa. Obowiązek stawiennictwa przed tą n  ~  T^aU Letni w ogrodzie Bernardyńskim, biatckiieg-oi w  fW.iiltaiie, ni? jąicęg-o- isię ojdlbyć ryibm-ej >w olbrndaicb Zjiaizdfu Goispodąr- podaliśmy w artykuliku „Dnik z dnia ..0 
pasiek: pierwsza do Państwowej Szkoły Ogro kom'sK rozciąga się na wszystkich poboro- 0 f (odz- 8R5 ~  ,3ez. ;\vi okręisi-e Tairigów- EółmJoiony.ah i  Wiysta'wy- czego. czerwca, lecz na własne żadanie z orcamzacii

L/niiairiskie-j). -0O0-
czerwca, lecz na własne żądanie z organizacji 
ustąpił.

m m s m m
aaiczej w + ^ i k ć h T  gdzie p. p m L h r t S  ^  którzy 1 jakichkolwiek' bądź pfzyczyn ^ V° ^ C “ f g ie7J n t « : ‘- ,  . , .
wicz oprowadza! po pasiece słuchaczy, dając n,e stawili się na przegląd podczas poboru ro y zwyczaJne. znizkl 1 kredytowki
im szczegółowe wyjaśnienia teoretyczne i czn*ka 1912. • . . .
praktyczne" Druga wycieczka była do folwar- SKARBOWA ni ■ P°nSagU 020-IC Się
ku „Rojstele" w Pomarach, należącym do pre — Zaległości- podatkowe w naturze. - U -  W piątek z powodu nocnej 'próby6 generał 
legenta S. Żukowskiego, prowackącego prze- rzędy skarbowe wkrótce rozpoczną (niektóre nej -  przedstawienie zawieszone.
myślową pasiekę wraz z hodowlą matek. — już rozpoczęły) przyjmowanie od rolników za — Jim i lill“   premiera muzyczna w
Gospodarz sam zapoznał słuchaczy z dodatnie- ległości podatkowych płaconych w naturze w teatrze Letnim. — Sobotnia premiera operetki
mi wynikami swojej pracy, która widoczną też postaci zboża i innych artykułów spożyw- (komedji muzycznej) Clifforda Grey‘a i Gre-
k t e f C t u r ^ 3 1 W San,ym °  wys° '  CZ+ hA , , t h H • , atrex'a N™mana -  mobilizuje wszystkich wy

w lE łtn  • • ,•  ^ t « a* k Podatek W naturze będzie przekazywany brańców Melpomeny. Ujrzymy więc Halinę Ka
Wykłady i wycieczki dały całkowity obraz Funduszowi Pracy. ' mińską, Mieczysława Węgrzyna art. teatrów

f ^ a n ^ ^ s t e k a ° Wpoda ^p ieką^^m W ow anegó  ZEBRANIA I ODCZYTY. miejskich w Łodzi, o,raz artystów Państw. O- WILNO. —  Brak dozoru nad kąpią- Od ścisłegowykonania tych zarzą- Owego żołnierza zauważyli pasażero-
pszczelarza, rozumiejącego życie pszczół. — w aine zebranie Tw a Łowieckiego Ziem dytę P feifL ?!^ ' ^ n o n a ZL ^ c f ^ k + a o n ^ ń E ' co w  konsekwencji spowodo- dzeń przez 6 komisarjat będzie zależało wie przejeżdżającego w  tym czasie stat

Dopiero po odbytym kursie słuchacze zro- Wschodnich. Zarząd Tow. Łowieckiego Ziem układa tańce i ew oluc- i k iendl tańcim i u , wa . s z e re S śmiertelnych wypadków —  czy liczba wypadków na Wilji zmniej- ku „Pan Tadeusz44 i zażądali skierowa5 r\*~rairn*irtU oJa nr\ mftio rlrtA nc7P7o1. \X/'-c/'Iirk/-ł‘ni<-«1,   : „ J _ .l_!; j„;_ 10 ił— . J w J LallLd.Mll Dd „J0 ;o ..nł-nnl

* 0 !) S Ą D
Sternik statku ulraa ?t u

w

T E G O  D R A B A I
pomocy ta a a c e n i żo łn ie rzo w i

zumieli i przekonali się, co może dać pszczel- Wschodnich zawiadamia, że dziś, dnia 12 lip- ]etu. 
nictwo przy zastosowaniu wiedzy teoretycznej ca 1933 r. o godz. 19 w Małej Sali Konferen- órki.1 ii ri O rlr* nr aó  ̂̂  ̂  1_ _  2 ł̂rinni T T 1*7 o rl 1 1 rim * 11

zdaje się ustąpi, dzięki zarządzeniu szy snę.
Orkiestra pod dyrekcją Sylwestra Czosnow władz administracyjnych, jeszcze wczo-

nia statku w  stronę tonącego, aby tem
i doświadczeń praktycznych przez osoby z f  cyjnej Urzęd trw ^ ewódzkieg0- V WHme odb?- " Ć ^  Wczorai «OtOwaHśmy utonięcie dwu ,z
nicjatywą , energją. <tóe zwyczajne walne zebranie Towarzyst- JtekSjmka T  ~  żo łn ierzy uratowanie innego jesz-

W  rezultacie wszyscy słuchacze zostali za- wa z następującym porządkiem dziennym ?Y) ™ t o r S Y k J S S ' « lh,r tlihowski zwołał u siebie konferencję, na ________  nuM,
chęeeni do bhzszego zapoznania się z ciekawą sprawozdanie zarządu; 2) sprawozdanie kaso- —.Teatr muzvćznv Lutnia ' Cnotliwa której postanowiono wszcząć jak najene h |,. J
naturą „złotych muszek-, jak również do we i wnioski komisp rewizyjnej; 3) uchwalenie Z„zannD “ z T o b f i tu f ą ^ w  rfficznieisze śctaw ie  kaoiacvch sie w WoTokimipj..

dyjne oraz zabawne sytuacje, pełne
ma"

giem Wilji. sze potępienie. Ponadto liczyć naieży, że przeciwstawił się hardo skierowaniu stat
res le- Wyznaczeniem odpowiednich punkt-4 odnośne władze wyciągną z tego należy- ku ku tonącemu.

hńw T-atf+r* i?.łA wrmn l.rin.MCoŁrasrOinoli* 5 izrJł-ie-laz —

, . . .  , .. . „„ „ i  , . — Dziś obfitującą w piekne meto- rgiczniejsze ściganie kąpiących się w
współpracy z menu dla znacznych korzyść, ja prehmmarza budżetowego na następny rok o- dyjne oraz zabawne sy tu a c je /p iln e  humoru, miejscach n ie b e z p ie c z n y c h , o ra z  ró z to -

tytułowej wystąpi B. Halmjrska na U l e / i e r -  ^ ^ ! f e g °  nadZOr,‘ ^  ^  ^
kie one przynoszą człowiekowi.

Sternik niespodziewanie odmówił te-
cze żołnierza, który trafił na wiry w  po- mu- ~  a nawet ośmielił się zadrwić z 
- - - - - - - -  r  tonącego, mówiąc, że przedtem winien

był się nauczyć pływać.
Podczas tego ostatniego wypadku za Ktoś drugi z obsługi, również jakiś

. . .  , . .. _ , , t , . wszorzędnych sił zespołu artystycznego.
v/osc je s t  su ro g a te m  tej en e rg ji, S tą g o -  ab y  n a  sw eecie w szy s tk o  b y ło  po  b o że -   ̂ Ceny miejsc specjalnie zniżone na o |
\Ńck.i m a  w y k sz ta łc e n ie , w ie le  p o d ró żo - m u!... _  _ tni» wynoszą od 25 gry do 2,90. — w  czasie tó w  k ą p ie lo w y c h  z a ję to  s ię  je szc ze  w c z o  te  k o n se k w e n c je  i w in n y  p o n ie s ie  o d -
w ał, 'in te resu je  się  życ iem  k u ltu ra ln em  i W a n d a  D o b a c z e w sk a , k re ś lą c  ćlzieje można korzystać z pięknego  ̂ ogródka, r aj. p c w ie d n ia  k a re .
a r iy s ty c z n e m , ale sp o łe cz n ie  je s t ca l-  ż o ła d z ia , w y d o b y ła  n a  ja w  te  trzy  e n e r-  ^ cja me urządzonego dla publiczności teatral r t „ . , „  _  ,. _____   !..........
k iem  b ez u ży tec zn y , b o d a j n a w e t sz k o d li-  g je ,‘ k tó re  dziś nie s ą  p o łą cz o n e , nile są  ' '•J_  „Królowa nocy“ -  Najbliższą preir.jerą t ^ s a s . ^ ,  I M W I W n t i m , J W W M C Il iN M W li a i
w y. D o m ey k o  b e z  p o ró w n a n ia  je s t  kul- n a leży c ie  w y zy sk a n e , a  w ięc  n iem al ś lep o  teatru muzycznego Lutnia będzie wesoła ope- . G ^ R A B Z IO Y E  M IE S Z K A N IA
i.n a in ie jsz y  o d  w ie lu  g a lic y jsk ic h  u rz ę d -  o d d z ia ły w u ją  n a  k sz ta ł to w a n ie  s ię  ta k  Ietka <oll° „Królowa nocy“ w opracowaniu re W «■ od!zik0, Ł
reków , a le  ja k o  u rzęd n ik , nie d o trzy m u je  n asze j rz e c z y w is to śc i, ja k  i n asze j p rzy - ‘  Wichrowridego. W t e r n o  rz rn;Jeiz,:imiku.ę.te@o u m M h m  z,e- pieczono do dyspozycji władz. Przyczyny po-

™ troM; i " r ei} ° e >+■:■ . ,  ■ ,  , ™ i ' “ p " n t ó a e ? w s k - A . -  — » -
ba p rzy  c a łt j  sw ej k u itu rz e , w  m iło śc i, 1 to  je s t  najw nększą z a s łu g ą  au to rk i, C O  G R A JĄ  W  K IN A C H ? 2, akmadizkaio m t A t o  beógijsiki 8 a « -
k to ra  zaw sze  je s t  p ro b ie rz e m  w a r to śc i —  i to  je s t  n a jw ię k sz ą  w a r to śc ią  p o w ie ś -  HELIOS — żona z drugiej ręki — z Kon ’**«• 6 ? 5’ <m& fr6  60 ,zl. 
k o b ie ty , —  je s t ty lk o  sa m ic ą , bo  cóż o- ci. „ Z w y c ię s tw o  Jó zefa  Z o łą d z ia “ n ie ty L  Charlow w roą gj.  ̂ ~  Tanicurowi lAiiiuicinóeiwu mm. n-a itehenri
p ró c z  zm y słó w  m oże ją  fączyć z Ż o lą -  ko za c ie k a w ia , ale i zm u sza  do m yśleniia. -p . .^    L . ,M kosizar 5 jp’. ,p. Leg. sikradizironio ze.gr

•-'•■'•ni?... K tó rę d y  prowadziii d ro g a , n a  k tó rą  V-*'Acim a „ U ! & wairtoścl! 18 zi.
D ru g ą  energją,_ z a z n a c z a ją c ą  się  o b e -  w k ro c z y liśm y ? ... j a k  d łu g o  m o ż n a  będz ie

Ostatecznie z pomocą żołnierzowi —  
(był to szeregowiec 6 p. p. Leg. —  No­
wak) pośpieszył jeden z pasażerów, kto 

. .. . , . _ , . . ry rzucił się do wody, lecz niestety nie
W -+ S S  is zp- p 1 jl\ u gie.owna n«s zja. mpa o-onaleziono ze Z£j0 ja j odnaleźć tonącego, niesionego

bCrelsi,eiEll:s 4) glonem , konczyuam, , glow^ Zwłok, abez w  gtronę mlMte.
Dopiero za Pośpieszką wydobyto No 

waka już nieprzytomnego. Zdołano go—  
jak wiadomo —  przywrócić do życia je

stosowanym za-
Z POGRANICZA

z n o i l iv  --- uicuy wuuj,. ^  ,

  Zw" ciestwo   w roli G Geo '^ ani-eiś-jzlkainlita. Tirępiaieizia
cnie n a " n a sz y c h  z iem iach , “je s t  L e n e rg ja  iść n a p rz ó d  "tak, ‘ja k  sz liśm y  d o ty c h c z a s , 0 ‘Brien. 7' wyuęs vv° W U' J ' ie° ig (A^afcciwslku, 5) sikradizicmo' 
Ż o łą d z ió w  (w s z y s tk ic h  s to p n ió w  i po - czyli z z a m k n ię te m i o czam i? ... 
z ion ió 'w ), k tó rzy  z ró żn y ch  śtr-on P o lsk i Jakiie je s t  w y jśc ie ? ...  C zy n a p ra w d ę

ŚWIATOWID — Grzesznica bez winy — 
w roli gł. Jean Grawford i Clark Gable.

wair+cści 15 zŁ

sternika ze statku „»
-i , . , .. .--------------- > Tadeusz44 należy jeszcze spytać, jak za-

Miicliala — jeden z uczmow znalazł śmierć w nurtach rze- rea<ynwa#n na L J a  o o sten o w a n ie  nrzed- 
aegiirelk,,, —  ka Jeden ze strażników litewskich rzucił się “ P ? ^  "

na pomoc, lecz zorientowawszy się, iż jest na siębiorstwo, eksploatujące komunikację 
BRASŁAW t  zw* wirach — cofnął sie. W trakcie tego lo na Wilji.. Że pójdzie Otl pod sąd , to je-

„Ciągnęli do nas po chleb i karjerę j k tó .  n ic T a m  nie pozostaje; ja łć  Ćzekać c i * +  f  ûk S )  -Wroli ^  w  ^  ^  ^  f  p orneść jeszcze  d a łsze  k o„
rzv w ytw arzają wnelki ruch, —  czasem  liw ie , aż p odrośnie p okolenie dzieci W o ł-  Ad Brodzisz W Varkoni J wybuchł Pozar* skutklem ktoreg ° sPa wydobyto na brzeg już zupełnie . nieprzytom- Pon esc  i e sz c z e  d a łsze  Kon
ujem ny w  sw ych  skutkach, czasem  d o- ło w iczó w ien  skoiarzonvch  z Ż oładzia- •’ ‘ Hł dom mieszkalny, chlewy, śpiżamie i in nych i gdyby nie pomoc kopistów uczeń i ■ ^ w e n c j e .
datni, czasem wręcz zbawienny. Jest to „i? .. ‘ ’ WYPADKI I KRADZIE2E. weatarz żywy na szkodę braci Błażuków Sta- “czemca P ie li l ib y  los swego kolegi. Naltóy przypuszczacc, ze publiczność
e n e rg ja  n ie ra z  n iem al ca łk o w ic ie  p o z b a -  c zy też m oże e n e rg ja  Ż o łą d z ió w  n ie — ROWERZYSTA WPADŁ POD AUTO- nislawa i Konstantego. Pożar powstał wsku- por„ranU zif/ttVćiAkiTmPiHÓftTU^kliiilAYatAYniAEł ah lfnn  mFtkM Ẑ tn}Z'v o o
w io n ą  g łę b sze j k u ltu ry  i tra d y c y j, a  w sk u  je s ( j cb w y łąc zn y m  p rzy w ile jem , —  zn a j-  u,icy Kościuszki autobus tirmj tek wadliwej budowy komina. Straty wynoszą no kilkunastu przemytników. ®
tek  te g o  z d o ln a  do  u le g a n ia  w p ływ om , dzie s ię  i w ś ró d  sy n ó w  n asze j z iem i, ty l-  »»Arbon“ nr 38459 kierowany przez Komorow- 1500 zł. ,a J ~* ~ j,’a.........-
n r z e w a  ż n io  n h r im i 7. W ołłow ir-z/W ir Ż niS- lrr\   i., „i  : sV|Aor/> Icrtiar.ePY* ( W . Pohulanka 99\ nniurhnl Wp rz e w a ż n ie  obcym . Z W o łło w icz ó w  Ż o lą - ko um ieć p a trz e ć  na ludzi, m ieć 'w ięcej ski©go Ignacego (W. Pohulanka 22) naj'echał 
dzio 'w a nje p rz e ro b i sw e g o  m efżonka , U- tw ó rcz y ch  am b icy j, no  i w id z ieć  ja sn y , na jadącego rowerem Tomaszewskiego Stefa- dy w mieszkaniu Dargielówny Anastazji, żeb- ł" ^ kf ° ‘ ^w zem ytn ik a  
legn ie  m u, b ęd z ie  m u sia ła  mli u lec , ale, w a b ią c y  cel p rze d  s o b ą ? ...  , na (Kalwaryjska 101). Tomaszewski spadł z raczki, wybuchł pożar, który strawił dom mie- strażnicy.
tćt O W1P m W 7 nlJnilUl f*7 nr7Blć 7\ 70 OłirA-   — .  ̂ . **Anrn*̂ < l /4/̂ rr̂ n oł Inł/bd /lii aIoIa n̂ lnol+HT 11/ J a i.________________ _________

kilkunastu przemytników. rocłzaiu o sob n ik
Jeden z przemytników wręczył 20 dolarów ^

W dniu 10 bm. we wsi Pobiarze gminy Jo- 1 30 rb. w złocie żołnierzowi KOP za uwol­
nienie go. żołnierz nie dał się skusić znaczną

przyprowadził do

W . Charkiewicz. roweru i doznał lekkich obrażeń ciała.
— ZAJŚCIE Z LOKATOREM. — Przy ul. 

Kozie! 4 na tle eksmisji niejakiej Ch. Lizowej 
P. s. „Zwycięstwo Józefą żolądzia“ po- zajściu z właścicielem domu Rubinem

szkalny. W domu tym spaliła się właścicielka

C z y  Ż y d z i  p ó ld g  d o  Ł y n g m i a n ?

KOM UNIKAT U R Z Ę D O W Y
Wobec zdarzających się ostatnio częstych 

wypadków utonięć podczias kąpieli Starostwo 
Grodzkie przypomina, że kąpiel w  Wiłji do­
zwolona jest tylko w miejscach w tym celu
wyznaczonych a zarazem ostrzega, że osoby, 
kąpiące się w miejscach niedozwolonych po­
ciągane będą do odpowiedzialności i karane

k to  w ie, m oże W o łło w icz  p rz e k a ż e  sw e ­
m u z ięc iow i coś ze sw ej k u ltu ry ?

W reszcie  trzecią energją —  śp iącą , 
niprzebudzoną d otych czas, pom im o w sze l - r w c - a — y l ju ,cla „ . - n , .  . .t . , ,
kie próby, jest energja  m as ch łop skich , winno już w najbjiższym czasie ukazać się w
P ó jd z ie  ch ło p  za  a g ita to re m  b o lsz e w ic -  wydaniu książkome (o , panowie wydawcy ^  segregacji manuskryptów spadi z
kim , pojdzne za sekoiiarskim  „ p ro ro k ie m 44, wileńscy, gdzie jesteście?), no i stać się tema- ze znacznej wysokości bibliotekarz C__ ___  _m. .. ____________________ r ___________  t ^ __„ ...... .. ____ ___
pójdzie za księdzem  i za  p rezesem  takiej tem dyskusji na inauguracyjnej „Środzie lite- Gd, zatrudniony w bibljotece Straszuna przy granicy żydom polskim w dniu święta Tisze- władze litewskie zezwoleń na przekroczenie dynczy żołnierze mogą kąpać się lub pławić 
łub. innej organizacji ale w cią ż  jedno  be- rackiej" otwieraiącej nowy sezon literacki '$• Niemieckiej. Bow (1 sierpnia) udającym się tradycyjnym granicy udzielą w ramach bardzo ograniczo- J^nie jedynie w miejscach iwskazanych w  roz-
dzie m iał n a  celu- szuka mie n n w d v  “i którego’ iest niernMem zdarzeniem Z P0ważnemi obrażeniami -wewnętrznemi zwyczajem do Łyngmian, gdzie w pasie gra- nych. Kazłe komendanta garnizonu.

AHliwnśrit ’ t  • + • . & Łuńskiego przewieziono do szpitala Żydów-nicznym (po stronie litewskiej) spotykają się Władze polskie żadnych trudności w tym Stalą kontrolę hrzegów Wilji przeprowa-
•spraw ieanw oscs... 1 o je s t  najw ażn iejsze: skiego. z rodzinami z Litwy. Na pismo swoje gmina wypadku nie czynią. dzać będzie policja oraz żandarmerja.



Co w ylęgacie?
O trzym aliśm y .liasitępiij^e pijano z  

pra-wiiacja:
„W  Batranrowi/c^aicJh w  osoiedlliu ikoiejo- 

avezn Wlkdize kcAeijotfie za s ie li aiośliiay 
'U'trw.aiająice ipiiusek. A k c ja  t a  wimina by­
ła  s p o tk a ć  isżę 'z; nuaieżiyteair ^jcieni-eaiiean 
zab iegów  w ład z . S ta ło  s ię  ‘a to li inaczeji 
Ni e.załaril sipraiwey- pefpirzeeiiamli. d m ty r 
a  -wiele wodizirii -wylęg* w  -dJnte słomeczjne n a  
z a s ia n a  'Peireiniy indisizeiząc skarpa roślimi-ość. 
L udzie  ci mfie z d a ją  ca łkow ic ie  widiocz- 
oiie «ip'ilaiwy, <% teg o , że  -siobie ipirzedisws.zy- 
s tk ie m  'Wtyirizątdiziajią fceloisa.linią szkodę. I s t ­
n ie  je  ' w praw dzie  py:°;óF tęcz wćdkarzńie 
t y i k o  n a  spiapiierizie".

P ism o p ow yższe ■atflpaifcwuje bolejący  
pr.owiutcjiaO: w  ty tu i :

.J a k  u mias ludzie- '9zaiimją irośflinność ?"
O. B arrucw iiczan ie! O p am ię ta jc ie  się. 

Rodkliry polskie,,, id® ezyinieie? Co :w y lęg a­
cie  w--dmie słanieiezae n a  z a s ia n e  te re n y  ? 
Azali: je s te śc ie  istausiiajmi ? Zw ażcie a to l i . 
j a k  k o łe s a łn ą  sizikodę w y rz ąd z ić  isobie 
m ożecie w dmie .ślonecizne. g d y  słońce pa i i 
mo-cno.

Lst*tni dzień! Film, wyświetlany po raz pierwszy av Polsce! Najnowszej prod. 1933 r. w-g powieści Zana Greyv
Bajeczne widowisko walk na Dzikim Zachodź 
ie. GEORGE 0 ‘BRIEN w najnowszej kreacji 
jako wódz Indjan oraz słodka JANETT 

program:— Trzy dodatki
B I A Ł Y  W Ó D Z WÓdz

CHADLER czarują widza gettjalną grą. Oryginalny temat. Przepiękne tło. Nad 
________________________ dźwiękowe. Ceny dz. 25 gr., parter 54 gr.’

D r u ży n o w e  ia w ń d y  pływ acki®  w  N .-T ro k a c h
Dnia 9 lipca br. przed poiudniem odbyły 

się drużynowe Zawody Pływackie o nagród^ 
przechodnią pływacką D-cy Baonu KOP Nowe 
Troki, zainicjowane w roku 1930 przez Korpr.s 
Kadetów Nr. 1 we Lwowie.

W zawodach wzięły udział drużyny: Korpu 
su Kadetów Nr. 1 Marszałka Piłsudskiego, 22 
Baonu KOP, Harcerze Nowogródek i niestowa 
rzyszeni.

Trasa zawodów: Nowa Przystań — Stara 
Przystań — około 130 m.

Wyniki: 1 miejsce zdobyła drużyna Kor­
pusu Kadetów Nr. 1 Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, osiągając 327 pkt.

II miejsce drużyna 22 Baonu KOP 174 pkt.

111 miejsce drużyna niestowarzyszonych — 
Grodno, 103 pkt.

Indywidualnie najlepszy: ,poza konkursem 
p. sieniewicz w czasie 1 min. 39 sekund, w kon 
kursie: kadet Iwaszkiewicz w czasie 1 min.
48 sek.

W zawodachbrało udział 60 zawodników.
Podnieść należy dodatni cel zawodow, 

mianowdcie nie czasy i rekordy, lecz propagan­
da i masowe pływanie na Wileńszczyźnie.

Zawody zaszczycili swą obecnością: p. płk 
dpi. Florek komendant Korpusu Kadetów Nr. 1 ^  
Marszałka Piłsudskiego, p. starosta wileńsko - 
trocki Trameccurt, burmistrz N.-Troje dr. Kra- wf' 
snych. płk.

Driś! Olśniewający przebój

1) Kobieta z  bruku w reli głównej 
cgnista meksykanie* L U P Ę  V £ L E Z
. .S Z A L E Ń C Y ”

Ceny zniżone: Na 1 seans balkon 25 gr., parter 54 g rM wieczór. 40 gr .
2) s i Film polski

m “

Dziś imponujący podwójny program! 1 ) Najnowszy dźwiękowiec sensacyjny pełen przygód, wzruszeń

poczytnej powie sd  - .B I A Ł Y  M U S T A N G 1' " ~ '
S J 1

t f

Zana Greya

A I L C Z Ą C 1 T  W R Ó Ć
retysera wyjątkowo-ciekawego dla każdego, tfjm tu

życia Indjan p* t. 
Niewidziane dotąd sceny ze szcze­

p i  pów indjan! Egzotyczny film ten 
odznacza się wyjątkowem ujęciem 

Ceny: ca 1 seans Balkon 25 gr. Parter. 54 gr.

Upały »<. 
a nas . 

z&i
orzeźwaafęcy

c h m

f t o n i l / k a
-  O T W A R C IE  O B O ZU  55 W A R SZ A W  

S K I E J  D R U ŻY N Y  Ż E Ń S K IE J  H A R C E R  
S K IE J  W  A L B E R T Y N IE . W d n iu  9 b. 
m. ima .piękniej- p o la n ie  allbeirtyńskiej 'ńa- 
otąpiło- 'Urotozysłbe o tw a rc ie  O bozu 55 iWiair- 
:stz,aiwiśkiiej: D ru ż y n y  -Żeńskiej. Kanoeiisikiej'.

(pódiai.ęioirre na
'Pcłlisee -maędzy.ckręjgoiwie 
dio Ligii. Okręgu' izostaily 
4 grupy.

W .pdleriwfeśzej wiaiUeizą, Wiarsizatwia' —  
Łódź —  Pdizinań i Pomorze.

W  -drugiej' g r a j ą  K rak ó w , Ś ląsk  i  
Ktellee.

Do tr.zeciiej: n a le ż ą  Lwótwi, Iu b lie  
dyń.

Dio icizwdptej :\v;r<eśz;c;i:e -zostały przydaie- 
Ifonie Wiilinło, B ia ły sto k  i. Brześć.

W  zw iązku z  itemi initeueisiujle- mas p y ­
ta n ie  ktio ewenitluiaiinlie- będzie p rzeciw ­

n a  k tóre ipnzrylbyitói llipiznu; przedskcA-uiciele ^ k ilem  IWKjSiU), nta-sizego m istrza  okię-
ludne ści mieysiecwej i delegacja  ,w!ojsks: '&C'wegc.

W  płiieinwisizym T-zędżiie mustiriziowie Bóa-

podczas której przemówienia wygłosili p. 
Oziewicz, p. sierż. Kuś i przedstawiciel 

magistratu p. ławnik Karol Gutman.
Po przemówieniach wysłane zostały 3 depe 

sze, a mianowicie do Pana Prezydenta Rzeczy 
... . . , , . J P  . - t  ̂ <■ pospolitej, do pierwszego Marszałka Józefa Pił

W  ińaijlbłldzisizym ciziasiile '.pozipacizmją s ię  w 'łegosreku  1 Birizescaa. Na: m o cy  -tego cos- sudskiego i do II wicemistra sprav/ wojsko-
-zaw-ody .o w ejśc ie  m y wćdizieH w  sobotę i  ^n.iedzóeilę m ożem y wych p. gen. Sławoj - Składkowskiego.

M ię d zy o K rę g o w e  w a lk i^ s  w e flc ie  do Lig i

uroczystość 700-lecia istnienia Torunia. Przy­
być tam mają 4 sierpnia rb.

Stamtąd po wzięciu udziału w uroczystoś­
ciach ,,sędziwego Torunia11 i po przedstawie­
niu się „dostojnemu jubilatowi" wyruszą do 
Gdyni na ogólnopolski spław kajaków „Przez 
Polskę do morza".

Spław w Darewie zaszczycili swą obecnoś­
cią: p. burmistrz M. Jarmulski, jako kierownik 
pow. Z. S„ komendant PW i WF p. kpt. Si­
korski, w towarzystwie p. por. Zięby, członek

m  1

tprzyipusizatóy że baale^Jeiciaamle (76 ,p. p .) Po „czarnej kawie" odbył się raut reprezen
diii1 e b ę d ą  |p:rzesizik:o;dlą tiiuidinlą. dio- spokonia- tacyjny, który trwał aż do godz. 7-ej rano.
nią,. Zapejwine dii-mg-a dinużyinia. eni-ei będz ie  Nowy lokal Ogniska znajduje się w pięk- . _ . . . _ _
diUiiw moleinliłerjisaa nyc^ sa lacb b. Sądu Grodzkiego przy ul. Mo- kierownictwa pow. Z. S. p. Puzinowski i kie-

W  iiMiych -ofcrG-aóh nifetraaim i -zosfs- w których przed wojną znajdował się rowniczka Pracy Obywatelskiej p. Czapkow-
« :  w  M U a  K . S. ^Stlnzeitee", ś lą - klub u rzędn tow  rosyJSk,ch. ska^ ks. proboszcz , p. major Koryck,.

l ą » A | C I B
w« wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
iredka ed edciaków

^ r o w . A .  P A  K A .

ska, ks. proboszcz i
. w  |  , . . Lokal Ogniska, który gruntownie został od- Spław udał się dzięki staraniom i zab-‘e-
1 w o slicrago Naiprizo-dl, iw- Z agłębau Utaja, remontowany, wywiera doskonałe wrażenie. goni p. burmistrza M. Jarmulskiego, kierowni- 

CizęsiboicboiAliie —  NilcffcT^i; Boizmiaimiu — CZY SPRZEDAWANE LODY NADAJĄ ba pow. Z. S.„ życzliwemu stanowisku i wy
SIĘ DO JEDZENIA? — Z powodu tego, że bitnej pomocy finansowej p. płk. Machalskiego 
temperatura ostatnio znacznie się podniosła, ~ prezesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Ba-

L o k a le P o s z u k u j ą  
p r a c y

L o k a l BUCHALTER • BELANL egja, Łodlziii —  TninyścUl, 'Wairistzawie —
-w Kinakiiwiie — :OfeziSi. temperatura ostatnio znacznie się podniosła, ■ prezesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Ba- do odnajęcia 13 pokoi SISTA ze znaśuKiowsn

W  cfki -ęgin IhyicwisJkiim miisifcrizioisłbwia piro- powiększyła się też konsumeja napojów chło- ranowiczach, a przedewszystkiem p. płk. Sokół i kuchnia skanalizowany buchalterii hadL mze~
, r r-i .  riTO Airr<U o t t 1 a 4 Atu b ł  A ma a 4 .̂ ^  7 9 Ii 1 Tl 9 H nilinH /' 17 7 Q n  n  H ^ m b i ło p lrn u r a.mi «4 _ .  — 2 Ł. _ -- * _ ^  ̂ ■*w-aidizouie ŝ ą w diwocih ĝrtuipiadhi, przyiezem w

ipiien.usizieji Teaideadim j:eis4' Boilloin^ai (Pir:ze- 
m yśl),, -a w  diraigiie.j (Leębijia 'llwiowłska.

mm
Stomma.
W  -wwjąitikc-w^o iPirzyijemnej ait-mo-sferze 

m raszikańcy Albeirtyrua i ipoibiliislkiego :Sło- 
'nn’m:ai mlietB motżniość godlz,i|w egc ispędize- 
,nii;a* wieejzoiui' .prizepełniiiomego. ilicznomi a- 
itraikcji::mi, iktóne dizieicii istoiliioy laik m iłe  
i óateresiiją ieo  ipiizygoifcowiali.

N astró j serdecizadiśici j;a.k,i zapaurowra i 
m ięd!zy fpoilec-izeńsdiwena 'Sitars.^em ;a. m ło­
dzieżą w yraża jący  s ię  młemair iw h sz- __ z  K R O N IK I K R Y  MENTALNEJ. —
idiym 'Oidiruicihn i. Ikiaiżdiem isłoiwie, św iaddzyl Boniach Lejbowńcz, m ieszkaniec m.
jak błislkiie semeu kresowców  .są g o śc ie  z ,Nowcgródika pr'zy mil. P iłsu d sk iego  Nr. 
oJdialcnyicli miiasst ;i ininych diziielmuc- P o i-  5 3  _  ln,iie TułbiT ,p. Rozalka1, zw łaszcza że 
siki, ■sitamiowiąeydh isikłaidłową eząsllkę ^en disftąitini był iseikw^esiiraitorem1. W' czasie
wiiólkiej Niepodlliegłej Rzeczypospolitej;. s.eikwa,st.nu ,w dlaiiu 10 lliilpea —  (wyniki m aly

- WYiCIEOZiKI KAiJAROW E —  jinicydemit iniędlzy p. Lejbcwiiiczetm -a; K oza- 
PRZEZ SŁONIM. DoityiobozaiS przez, S io- kiem^, w  'kooisekiweinlcji czego p. Lejbow ięz  
n im  przejechało zgóirą 20' iwycieicizek ka- pow ędruje izapewime iza kratki,, 
jzfccwych ze stioliicy i innych widkstzych —  K ośko Jami, mieiszikaniiec wsi- U jście,
■młaist Połslkb jalk: P iń sk a . Luiblinai, -Lwo- gm iny Zdlzięcioł, ptew. ncweigiródzkiego,
wa., Poznłaniia, Unujdziądza-. Chorzowa i ziaopatrzył s ię  ;wi litrow ą  biuteillkę sam-o-
t. p.. ,gioiniki- •:!by -'a yp-ra^wić jak  m ów ił bi-bkę w

Jest (to n iew ątp liw ie  dlulża -illiość jeśli grPiii.e iswycih przyjaciół. Po drodze — 
-się iziważy ma niiesprizyj^ająice wairiumiki spotkał ,gio posteirtuinikowy P. -P. Bassaira

celu n a  pokrycie koisiztów zapow iedzi i 
w esela, mąrzeezcuy d ostał od narzeczo­
n ej '.krówkę, do sprzedania.. W dnioi 8 

czerwicą w z ią ł krów kę za nogi i jak p o­
szedł, tak  do d ziś dnia n ie  w:rócił. W szelki 
słuch o  niim. izalginął. ,Strapiona, n rrzeezo- 
na straci wszy w iarę w  oidlnialezienie za- 
g'ii»jionego narzec-izonejgo —  p ragn ęłab y  
chociaż krów kę od zyskać.

dzących, a szczególnie lodów, które sprzeda­
wane są w sklepach i na ulicach.

Przyglądając się „fabrykantom" i miejscu 
sprzedaży nasuwają się jednak pewne wątpli 
wości co do jakości używanych produktów i 
sposobu wyrobu tych lodów.

Nie szkodziłoby, aby władze sanitarne mia 
sta przeprowadziły lustrację miejsc, i zbada­
ły produkty, z których się wyrabia lody, oraz 
stan zdrowia tych, którzy te lody wyrabiają.

— WYKRYTO NIELEGALNY SUROWIEC 
TYTONIOWY. — W tych dniach inspektor 
kontroli skarbowej p. Mancewicz dokonał re­
wizji w sklepie manufaktury i za podwójną 
ścianą sklepu wykrył 130 kg. surowca tyto­
niowego.

Nielegalny tytoń został przez władze skar-

Szahina, dowódcy 78 p.p. dzięki łaskawemu u- 
dzieleniu auta i przyjścia również i ł to z wy 
datną pomocą finansową.

Związek Strzelecki tą drogą i za naszem 
pośrednictwem wyraża swą serdeczną podzię­
kę p. pik. Sokół - Szahinowi — dowódcy 78 
p. p. i p. płk. Machalskiemu — prezesowi Li 
gi Morskiej i Kolonjalnej w Baranowiczach

o systemie korytirzo- _ fabrycznej, rob
wym. Dąbrowskiego 1 nej przyjmie pracę Efc 
11 ■ minimalnem wytiagr. w

' Wilnie lub na prowtoscF-
M  “  Wilno, Garbarska 17 ~

jo.

I
K upno 

sprzeoaZ
K i i j®  mte

ŚRODA, dnia 12-go lipca.

PpLicją' z a ję ła  s ię  energhczinie w-y- bowe zasekwestrowany, a jego właściciel uka
szuikaućsm skróiw-kl Lecz iktio w ie, 
spciikai ikwwikę do tego czaisu,

ja k i  lois rany zostanie odpowiednią grzywną. Letniska
Dźwiękowe kino „APOLLO’

Dominikańska 26.

Pikantna tryskająca szampańskim 
komedja francuska

humorem

7,00: Sygna.1 czasu. 7,05:‘ Gimnastyka.
7,20: Płyty. 7,25: Dziennik poranny. 7,30 Pły­
ty. 7,52: Chwilka gospodarstwa dom. 11,57:
Sygnał czasu i hejnał. 12,05: Muzyka z płyt.
12,25: Prasa i kom. 12,35: d. c. muzyki z płyt.
12,55: Dziennik południowy. 14,50: Program
dzienny. 14,55: Utwory Ketelbey‘a (płyty). — — —   — ------
15,25: Kom. gosp. 15,35: Najpięniejsze arje o - p E N S J O N A  T 
perowe (płyty). 16,00: Schubert — symfonjć) w Andrzejkowie nad 
niedok. (płyty). 16,30: Recital śpiewaczy w świtezią W andy Kul- 
wyk. Dobrowolskiej-Pawłowskiej. 17,00: Od- wieć - Frydrychowej. 
czyt „Po święcie morza". 17,15: Koncert. 18,15 Pokoje słoneczne współ

S T U D E N T
udzieli pomocy w nau­
ce, przyjmie wszeSfcie 

~  inne zajęcie za
P  ® y  utrzymanie — chetsie*

sprzedają się ssczeniaki na wieś. Zgłoszenia — 
rasy szpice. Zarzecze pod: Wilno, ul. Zamko 
Ns 7 m. 23. wa nr 5 (sklep owo to -
---------------   — wy). Fr. Krymski.

iAAAAAAAAAA4AAAAAAAAA — ; -------------------   _
B y ł y  urzędstifiK

pocztowy, pisze a® wę­
szy nie posztkiaje p*- 
sady biarowej 
jenta lub ianej. Oferty 
do Redakcji „Sk&rrr 
pod .Młody*

JAKIEjKOLWtEL

atmc-ifeiryiczme jiaikie dlofyobozais były oiie 
■tyliko lira KTeisach łeoz; 1 miai 'obszamzie ca­
łego pańsitiwd.

-  OKRĘGOW E ŚW IĘTO  M A K A B I  
W  SŁONIM TE. W  dmin# 15 i K6  b. m*. odlbę- 
dlziie isię w  Słcmiimte Okręgbiwe Święto  
Maikabi w  ifetórem ipiciza Sitomimsikim ze- 
'Spiołem w ezm ą mdiza l alrużyiny Makabr 
z  'immjych miiaisItĘ ,iol ?: -■; .ga'chrr>fd'weitao inl 
Woi?.kełwyslk:a:. Nowcgródlks,,, i Bairainowiez 
oraz idielegaici :z ćiainiych móast

Śwaęfio w  óbsizetmym program ie —
wzbudza za im teresiow m ie w  sp o teezeń - 
s tw ie  sipoirtiowym Słomlilmia.

Józef, z  ipocsteirumlku P . P . w  Oicihoiniowie, 
iktóiry 'biute'jczyne K ośce 'CdsbraL 1 co 
g o rsza  -sp ija ł protoikól F p rz e s ta ł do- w ładz 
akcyzow ych .

—  Tragókcmi-cziay kaiwąfł s p ła ta ł  ja k iś  
,,,'fiigł- irzb 40 lieitindej .nniiesizk arnice wsi' Sbu- 
k a ły  gm . crlańsik ie j, Pio-.wl .sizicizyczyńskiic- 
,go J r l j i  Biaisiałygowiej. O to w  dniib 5 
■1'iipca izamełdiotwriila ima picisiterulnikui, iż m ie ­
s ią c  ezasm tismm, .piozinata 'jak iegoś faieeta, 
rzeikcmiO' KutezymiskięgO' Aidiołfa z Iw ień - 
ca. peiw. 'w ołożyńskiego, k tó ry  iroizmiiłb- 
wa’1 s ię  wi iniiej im2; za b ó j. M iłość ta  m ia ­
ła  byjć ■ przypiecizętowiaima: ślmbem, iwi ty m

— WYBORY ŁAWNIKÓW. — Na czwarf- 
kowem posiedzeniu Rady Miejskiej mają się 
również odbyć wybory ławników magistratu.

Według krążących pogłosek ławnikami ma­
ją być p. p. Br. Kozon, Cytarz.ynski, i red. 
D. Berezowski.

— TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW. —
Z dniem 30 bm. mija termin płatności I raty 
opłat drogowych od. budynków, wymierzanych 
przez Wydział Powiatowy Sejmiku.

— Z URZĘDU ROZJEMCZEGO. — W 1n.
19 bm. odbędzie się kolejna rozprawa Urzędu 
Rozjemczego do spraw kredytowych malej 
własności rolnej.

Na porządku dziennym 14 spraw.

— OGNISKO PODOFICERÓW ZAWODO­
WYCH W NOWYM LOKALU. — W tych 
dniach dokonano poświęcenia i otwarcia no­
wego lokalu Ogniska podoficerów zawodo - 
wych garnizonu Grodna.

Po poświęceniu lokalu ks. dziekan Suchci-

ze słynnym JEAN WEBEREM. — „Gdy mę­
żowie zdradzają swe żony". Nadprogram: —  

Tygodnik Fox‘a 
Wstęp od 50 gr.

liii

Odczyt z cyklu ,,Sport i wychowanie fizyczne" ny salon i taras, bibijo- praćy” ^posziikujr"czK;- 
18,35: Recital śpiewaczy w wyk. Czekotow -teka, pianino, kuchnia w jek uczciwy " pts.com- 
skiego. 19,05: Rozmaitości i płyty. 19,20: Prze- wiejska, posiłek 4 razy [yj samotny, ’ potecactf
gląd litewski. 19,35- Program na czwartek, dziennie. Doskonała ką-przez osoby zn an i —
19,40: Kwadrans liter. 19,55: Przerwa. 20,00: piel, auto, dojazd z Ba- Werkowska 30 ra. i K& 
Melorecytacje. 20,20: Muzyka lekka. 20,30: ranowicz lub Nowo- zimierz Kirjacki. " 
Dziennik wiecz. 21,00: „Ciotka Albinowa mówi" gródka autobusem. Ce- 
21,10: Recital forte-p. St. Szpinalskiego. 22,00: ny 3,50, 4 i 4,50 w za-
Odczyt w języku esperanckim. 22,20: Płyty, leżności od pokoju. —
22,25: Wiad. sport. 22,35: Komunikaty. 22,40: Poczta Wałówka koło 
Muzyka taneczna. Nowogródka Andrzej-

kowo.

b a r a # s d i i

'ry»T 'ivm »Tm łW T»Tf?rłirniT»v«Tiitł>v’rw'fłti
Do akt nr 529-33. 123-7.

O G Ł O iS ,Z E  N  I  E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 7-go 

rewiry, zam. w V/iilnie przy ul. Subocz 9 —3 
na mocy art. 602 i 603 KPC ogłasza, że w

L e k c js

W Słonimia odkiyts findameity starego ko­
ścioła i orote w parku Opiń'

W dniu dzisiejszym po zbadaniu da- W tym samym dniu przy badaniu te- 
wnego planu Słonima konserwator okrę renu pałacu i parku k s . Ogińskiego wy 
gow y dr. Lorentz natrafił na ślady zabu kryta została murowana z kamienia ła­
dowań istniejącego niegdyś kościoła 0.0. manego nisza o charakterze groty parko 
Dominikanów w Słonimie. Zbadaniem wej. Jest to obok zachowanego gmachu 
fundamentu i podziemi w porozumieniu oficyny pałacowej w Słonimie jedyna podoficerów przemówienie wygłosił prezes za- lentejczyk.
z konserwatorem zajął się Słonimski od- cenna pozostałość po pałacowych zabu- rz^du st ogniomistrz p. Popiel, który dzięko- Trasa
dział Polskiego Towarzystwa Krajozna- dowaniach Ogińskiego, 
wczego. ------------

A „ Pianistka,
— Otwarcie półkolonji letniej na st. Bara- dniu 12 lipca 1933 r. o godzinie 10-ej rano— dobry pedagog. Prag-

nowicze - Poleskie dla najuboższych. — Sta- (nie później jednak niż w dwie godziny) w nęijby udzielać lekcji
ranieni Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, Wilnie przy ul. Rudnickiej nr 3 odbędzie s:ę muzyki lab też podjąć
a w szczególności p. starościny Neugebauero- sprzedaż z przetargu publicznego mienia ru- się ianej pracv. Łaska­
wej i p. burmistrzowej Jarmulskiej zosfamc cbomego składającego się z galanterji dam- zgłoszenia” adreso- 
uroczyście otwarta -półkolo-nja dla najuboż - skiej i męskiej, oszacowanej na pięćset lw a -  wać proszę: Warszawa, 
szych. dzieścia złotych. Siena* 28 m. 22 K*zi-

Otwarcie półkolonji zaszczycił swą obecno- Powyższą ruchomość można oglądać pod miera K*łd*yn*ka*

P atronat W ięztenftp  
w  WHnfe zwi a cs się 
do ludzi dobrej woli z 
gorącą prośbą o stare 
ubranie i bieliznę d!U 
b. więźniów i ich ro­
dzin. Ofiary prosimy 
skierowywać na 81 .3(3  
Maja gmach Sąd o 
Grodzkiego, parterę po­
kój Nr U . - |

cki wygłosił przemówienie okolicznościowe, w ścią p. wojewoda Świderski, który w dniu o- wskazanym adresem w dniu licytacji, 
którem podkreśli! pierwszorzędne znaczenie o- twarcia 9 bm. autem przybył do Baranowicz. Komornik (— ) A. Ler
gniska i- jego cel dla podoficerów i ich ro­
dzin.

Komendant miasta p. pik. Adamowski po­
zdrowił w imieniu p. dowódcy Okręgu Korpu 
su zebranych podoficerów i gości i życzył 
zarządowi Ogniska owocnej pracy dla dobra 
jego członków i ich rodzin.

W imieniu zarządu Ogniska i zebranych

— „Strzelec" i „Murzyn" ma ogólnopolski 
spław kajaków. — „Przez Polskę do morza!" 
— trasa 1125 km.! — 7 lipca o godz. 5 p. p.. 
w Darewie z pod mostu nastąpił spław dwóch 
obsad kajakowych po 2 strzelców.

i. Kajak t. zw. „Strzelec" — obsada Niepo 
mnik i Pietraszkiewicz.

II. „Murzyn" — obsada Mirynowski i Wa

Lenartowicz. — — — — — — —

wynosi 1125 km. wodą cały czas do 
wal zebranym p. p. oficerom za udział w uro Gdyni.
czystości Ogniska. Dzielne strzeleckie obsady zamierzają zd i-

Po tej oficjalnej' części nastąpiła ,,czarna ka żyć najpierw do Torunia (900 km. wodą) na

WARSZAWSKA SPÓŁKA MYŚLIWSKA
W arszaw a, SCr6law$!ka 17 

O ddziały: P ozn ań , L w ów  i WILNO, WILEŃSKA 10.

iłasia fa&ryM wuelkid nabsi własna śrotowola
Poleca na nadchodzący seson myśliwski: naboje śrutuwe cd 
22 zŁ za sto. Nadleśnictwom, Towarzystwom Myśliwskim i Kół­
kom Łowieckim przy większej ilości rabat. Naboje małokalibrowe 

dla P. W. z ustępstwem od 10 proc, do 20 proc. 
Warsztaty Reperacyjne.

Z g u b y
W ntadzielę

9 lipca na brzegu j es ton 
Trockiego zostawiono 
letni piaszcz gabardy­
nowy. Znalazcę ujm* 
szam o zwrot Infe po­
wiadomić do RedałccR*

POPIERAJCIE
L .0 .P .P

A l LAN s u u v a n . 4)

W yspa S z c z ę ś c ia
—  N ie, je sz c z e  mic nie p o s ta n o w io n o , m y role —  w trą c ił N o rto n , 

p an ien k o . Ale zn a le ź liśm y  n a z w ę  d la  lej D z ie w cz y n a  u śm ie c h n ę ła  się .
•w yspy: „ W y s p a  S z c z e ro śc i" . C zy p o d o -  —  W ła śn ie  też o tern m y śla ła m ! N a- 
b a  się  to  p a n i?  tu ra ln le  ja  b ę d ę  g o to w a ć , jeże li p an o w i

M oże p a n  p ó jd z ie  z o b a c z y ć ?  T a k -  siie p o d ró ż y  d u żo  się  g a d a  z n u d ó w , ale 
:hc ia ła  dow redziieć siię- cz eg o ś  o te j nie z o s ta je  'w iele z te g o  w g ło w ie . On

nie o p o w ia d a ł parni o so b ie ?
—  N-ie, je szc ze  n ie, ale m am  n a d z ie ­

ję , że o p o w ie  później,

M a rie tta  z a cz ę ła  bać się  N or ton a  
w ięcej niż F itch a !  Ale p o s ta n o w iła  d o ło ­
żyć w szelkiich s ta ra ń , żeb y  u trzy m ać  j a ­
ki tak i sp o k ó j, p o m ię d zy  tym i ,d w orna  
n ie b ez p iec zn y m i ludźim . G d y b y  d o sz ło

R o z m a aria jąc  z n ią , m iało  się  w ra że n ie , 
że c a ła  ta  p rz y g o d a  je s t  n ie w in n ą  ig ra sz -  bym  ch c ia ła
ką, że g d z ie ś  w  za to c e  cz ek a  n a  n ich  w y sp ie !  Z o s ta n ę  tu z M r. Fi tchem ,
ja c h t...  „ J a k a  m ą d ra  k o b ie ta " !  —  p rz e m k n ę -

—  C zy n ie m a ż a d n y c h  ś la d ó w  b y t-  ło p rz e z  m yśl N o rto n a . J tł . . . . . h
nośc i ludzk ie j tu ta j p rz e d  n a m i?  —  z a -  . C zuł, że m oże o d e jść  sp o k o jn ie . R oz- —  Mmie o p o w ie d z ia ł w szy s tk o . P o - p o m ię d zy  m m i do w alk i v, je d en  z w u  
p y ta ła . m o w a  z M a rie ttą  u sp o k o iła  i o k ie łzn a ła  w tó rz ę  p an i w sz y s tk o , a  p an i p o te m  zo - by ł z a b ity  —  s y tu a c ja  jej p o g o rsz y ła b y

  N ies te ty , nie. F itch a , b y ło  to  zu p e łn ie  w y ra źn e . Z a -  b aczy , czy  on to  sam o  opow ie .^  się  zn aczn ie . D o p ó k i je s t  ich d w ó ch , o -
—  C zy za cz n ie m y  ju ż  d z is ia j o g lą -  miiast ch y tro śc i i p o d s tę p u , n a  tw a rz y  C óż ta k ieg o  o p o w ie d z ia ł?  —  z a -  L aj b ę d ą  je j oiomili.

—  M y śla łam , że im ię w y b ie ra  zw y k le  z b u d u ją  mi k u ch n ię . C zy  m am y  ja k ie ś  d ać  n asze  p o s ia d ło śa i?  je g o  m a lo w a ło  się  p o k o rn e  zd z iw ien ie  i p y ta ła  d rżą cy m  g ło sem , nie w ied z ąc  juz , N iech  s ię  p an re n  a  n ie  01 m o^
k o b ie ta  —  o d p o w ie d z ia ła  w eso ło . —  p ro d u k ta  ii n a c z y n ia  k u c h e n n e ?  — P a n i je s t  z b y t zm ęc zo n a  —  z a p rz e -  o cz ek iw a n ie  ro z k a z ó w . M a rie tta  b y ła  też  kom u m a w ie rz y ć  czy zb ieg łe m u  w ie -  w ił m iękko  F itch  juz  J a . so  ^
C zyż nie ta k  b y w a  na ch rz c in a c h  o k rę tu , W y d o b y li w sz y s tk o , co zn a leź li w  czy ł N o rto n  —  p ro sz ę  to  nam  zo s ta w ić , zu p e łn ie  sp o k o jn a  i p e w n a  b e z p ie c z e ń -  źniowii, czy p a la c z o w i. nim  ,iad y . A ch, a e co ę zie: z u c
k iedy  się  g o  sp u sz c z a  n a  w o d ę ?  łó d c e : b la sz a n e  ta le rzy k i, k ilk a  f iliżan ek  —  D o b rz e , ale  ju tro  p ó jd ę  z w am i! s tw a . . P a la c z  nie rnnał k a jd a n . A le p iz e c ie ż , Z ac zy n a m  lo b o  ę . y o  p -ra zę ^

—  T a k , to  p ra w d a , —  p rz y z n a ł z a -  i c za jn ik , s iek ie rę , nóż, d w a  ro n d le , sp o ro  Z w ra c a ła  się  p rz e w a ż n ie  do  F itc h a , P o z o s ta ją c  d o b ro w o ln ie  pod  o p ie k ą  m im o to  m ia ła  w ięce j z a u ta n ia  do  N 0 1 - chodziic s ię  z ^nim^ ja  naj. lej, tak
; i i c v v c i Ł i i i c  u u  1 n v ^ i ia ,  j icijcj.v. ^  *v t ' - -  yx--------  ̂ c j -i • • i A r 1 I rn.Q ' * p 7 n

sk o c zo n y  F itch . —  M ożem y  zm ien ić  n a -  c ien k ie g o  sz n u ra , dw ie  beczu łk i d o  w o -  p y ta ła  go  czy m a ro d z in ę  i gd z ie  ją  zo - F itch a , z b u d z iła  w  nim  ja k ie ś  drzem iąc*) to n a . O k ro p n a  b ra n s o le ta  n a  je g o  ię k u  będzue n a jle p ie j. ja  y  m e
dy, k a w a ł p łó tn a  im p re g n o w a n e g o , k ilka  s ta w ił, w y c ią g a ła  w iad o m o śc i z je g o  re sz tk i uczu ć  ry ce rsk ich . nie ra z iła  je j już , m oże d la te g o , że ta  s a -  to  w y s ta i czy  m iu g n ą c  c o j  i jazw ę. ciy, kawa-t p łó tn a  im p re g n o w a n e g o , Kilka s ta w ił, w y c ią g a ła  w iad o m o śc i z je g o  ....................................   _ . . . . .

N ie w y m y śliłab y m  n ic le p sze g o . T o  k łę b k ó w  sz n u ra  m o c zo n e g o  w  sm o le , p rz e sz ło śc i, s ło w e : u s iło w a ła  n a w ią z a ć  N o rto n  nie w ą tp ił, że F itch  nie zd e -  m a ręk a  ty le  la z y  p o d n o s iła  f la sz k ę  do czę z nim  w m inu ę ;
p a n a  p o m y s ł?  k o m p a s  i sz k ło  do z a p a la n ia . p o m ię d zy  F itch em  a d aw n e m  życiem  ze -  cy d u je  się  n a  k rok , k tó ry b y  koili p ro  mii to -  je j w y sc h n ię ty c h  w a rg !  ROOZDZIAŁ III.—  ROZBITE OGNIWA.

—  M ój. —  C a ły  sk a rb !  —  z a w o ła ła  w eso ło  rw a n ą  nić. w a ł g o  w je j o czach . ■ O p o w ied z ia łem  m u p ie rw e j o so -  C7u--r  un> lk ip  o-
N a tw a rz y  p a la c z a  ro z p ły n ą ł się  u ś -  M a rie tta . —  Ale czm że b ęd z ie m y  się  ż y -  N o rto n  w id z ia ł, ja k  p a la c z  s to p n io w o  —  P ó jd ę  za ra z , —  rzek ł N o rto n  b ie , a  p o tem  p o w ie d z ia łe m , że m am  p ia -  ° i on sze w o ,

m iech  zadow olem ia. w ić ?  S u c h a ry  o k rę to w e  są  ju ż  n a  u k o ń - w y rz e k a ł s ię  m y śli o tern , że tu ta j je s t  za  g o d z in ę  w ró c ę . w ied z ie ć  o je g o  przeszłoscii. W te d v  s ła b ie m e . m ° Z&nr7PQ7ł}n Ar : P ie rw sz y
—  D o b rz e , n iech  ta k  z o s tan ie . T y lk o  czen iu ! P a n  je s t  d o św ia d c z o n y m  p o d ró ż -  w o ln y  od  p o w s trz y m u ją c y c h  do  p ra w  —  C u d o w n ie ! K iedy  p an  w ró c i, k u -  to  p rz y sz ła  mi do g ło w y  n a z w a  w y sp y ... o la z y  nie aw n  j p ■ ■ , c hw?T

m usim y  u z a sa d n ić  tę  n azw ę. C zy  s tą d  nikitem, m r. F itch , p ro sz ę  nam  p o ra d z ić , ś w ia ta  cy w iliz o w a n e g o . F itch  s ta w a ł się  c h n ia  b ęd z ie  g o to w a . M r. F itch  zb u d u je  O n nie sp rz e c iw ia ł się  i w sz y s tk o  w y ło -  la z  z n a  az s i ę __
nie w id ać  innej z iem i?  P a la c z  rozprom ienił się  w d u szy . P o -  s to p n io w o  miiększy i ch w ilo w o  p rz e s ta ł  mi cu d n ą  ku ch n ię!

S ta ła  p rz e d  nim i sp o k o jn a , nie z d ra -  raz  p ie rw sz y  z w ra c a n o  s ię  ta k  do  n ieg o ! -być g ro źn y m . N o rto n  o d sz ed ł,
d z a ją c  w e w n ę trz n e g o  w z b u rz e n ia  i z łych  —  Je s t tu  d o sy ć  o w o có w  —  rzek ł —
p rze czu ć . R o z e rw a n a  su k n ia  d o c h o d z iła  m u szą  być i k o k o so w e  o rze ch y . K rab ó w  s tą d  —
za le d w ie  do je j ko lan , a  d z iu ry  p o s p in a -  i ry b  też  w y s ta rc z y . Z ro b ię  sieć  z teg o  b ęd z ie m y  w sp o m in a ć  p o b y t n a  n a sz e j F itch  p a trz a ł  m m , ^  ^ r   — 7, " ^  ~ 7 k tó rv m  m e
ne b y ły  d łu g ie m i ko lcam i, k tó re  z n a la z ła  sm o ln e g o  sz n u ra . M oże z n a jd ą  się  m a ł-  w y sp ie , ja k o  c u d o w n ą  p rz y g o d ę !  G d y b y  w śró d  z a ro ś li. N ie sp o jrz a ł n a  M a rie ttę ; W  g łęb i d u sz y  m ia ł p o d z iw  d la -N o ito n a . i z sze j \Uf]yVn P o n la fan e
n a  ja k im ś  k rzak u . Z p o ń c z o c h  z d ą ż y ła  py ... C zy  p a n i b ęd z ie  je ść  m a łp y ?  nie inni p a s a ż e ro w ie ...  —  S m u tek  g łę b o -  ży c ze n ia  je g o  sp e łn iły  s ię : z o s ta ł z n ią  T o  w sz y s tk o , co on m nie opow iie- s an ę  a c o tą  X 5 , drno-p n n w -
ju ż  z ro b ić  ja k ą ś  im itac ję  p a s k a  i w s tą ż -  M a rie tta  sk rz y w iła  się. ki z a b rzm ia ł w  jej g ło s ie . —  M am  n a -  sam  n a  sam , ale  czu ł s ię  s ła b y  i b e z b ro n -  dz ia ł, p ra w ie  s ło w o  w  s ło w o . N iech  p am  Ja n Y I0S in - iD m iiechnał sie  ^o<rz-
ki, u trz y m u ją c e j w  p o rz ą d k u  je j r o z rz u -  —  M oże i z jem , jeże li nie p o w iec ie  dzie ję , że n ie ty lk o  nam  u d a ło  się  u r a to -  ny. N ie m ógł z ro zu m ieć  w ła sn y c h  uczuć, z a p y ta  go , jeże li pand c h c e . jz y m u ją c . . .  s fi^ la .
cone  w ło sy . N a n o g a c h  m ia ła  ty lk o  w y -  mi, co to  za  m ięso ! C zy nie m y śle liśc ie  w ać . A le, m a m  d la  p a n ó w  n ie sp o d z ia n -  T a k  chciiałby z ro b ić  coś w ięcej d la  n ie j, M yśli M a rie tty  k łęb iły  się  n ie sp o  o|-- m>... os p n d o w ieść
d e p ta n e , ro zm ięk łe  p an to fle . '  o lem , że trz e b a b y  p o d a w a ć  sy g n a ły  n a  kę! n iż  k u ch n ię ! A le co? n i e .  Z n ó w  w i d z i a ł a  s r e b i e  n a  pokładzK Był n ie ^ .m e n , a  mie m ó g ł te g o  d o w re , c

T w a rz  d z iew cz y n y  nie w y ra ż a ła  ani w y p a d e k  u k a z a n ia  się  ja k ie g o ś  o k rę tu ?  —  Ju ż ?  —  u śm ie c h n ą ł się  N o rto n . P o w z ią ł św ie tn y  p la n : m usi
s tra c h u , an i zm ieszan ia . G ło w ę  m ia ła  P o  d łu g ie j n a ra d z ie , p o s ta n o w io n o  —  T ak . P rz ed  b u rz ą  o g lą d a ła m  m a - p rz e d  N or tonem .
d u m n ie  p o d n ie s io n ą , duże , c iem ne oczy  p o d trz y m y w a ć  s ta le  og ień , ż e b y  z m o rza  pę , k a p ita n  p o k a z a ł m i, gd z ie  w tym  c z a -  —  T en  ty p ... —  sk in ą ł g ło w ą  w — -  * -----------  - -------------  'h c ia ła  m r ić orawdv? P rz y p o m n ia ł s o -
m ia ły  w y ra z  za u fan ia . N o rto n  je d n a k  w y  w id ać  by ło  w  d z ień -d y m , a w  n ocy  og ień , sie z n a jd o w a ł s ię  „ A rd e n " . O d  te g o  c z a -  nę p a lm o w e g o  lasku . —  C zy panii w ie , sz u k ać  p ra w d y ? ...  , . . . f  , 0W miiphieskie rlnże
c z y ta ł w  n ich  p ro ś b ę : „ p o m ó ż  m i!"  P o z a te m , z p łó tn a  o k rę to w e g o  m ia ła  być su  s ta ra ła m  się  c iąg le  p rz y p o m n ie ć  SOl  k to  to  je s t?  F«tch c ią g n ą ł d a le j, z o d c ien iem  sz la -  b .e  z żalem  tę  k o b * tę  m eo e,

  B a rd z o  n iew ie le  —  o d p o w ie d z ia ła  ch e tn e j w y ższ o śc i w  g ło s ie : oczy, zaw sze  p iz e s ira s ^  y

ży ł o d raz u . g d y  rę k a  p o lic ja n ta  sp o c z ę ła  c iężk o  n a
^ ro ż n y m . in u h u h  m u o ^ u i, z a b ie ra ją c  s ie k ie rę . F itch  w  k ró tk ic h , lecz ja s k ra w y c h  je g o  ram ien iu , w H o n g -K o n g u , a  su c  y

—  K iedy  ja k iś  o k rę t za b ie rz e  n as  S zed ł ch w ie jn y m  k ro k iem , bo o s ła b ie n ie  z d a n ia c h  p o w tó rz y ł o p o w ie ść  N o rto n a . g ło s. .oznajm ił <> tem  ^
—  d o d a ła  o d w a ż n ie  M a rie tta , —  d a w a ło  mu się  w e znak i. W ie rz y ł w p ra w d ę  te g o , co s ły sz a ł i tym  ny  A on ta k  liczy ł n a  -b ezp ieczeń stw o  w

d em y  w sp o m in a ć  p o b y t n a  n a sz e j F itch  p a trz a ł  za nim , aż  zn ik n ą ł razem  nie p o p u sz c z a ł w o d zó w  fan ta z ji, d a le  im 011§ o n ^ *  i-.>p

Je d n a k  n ie  o k aza ł, że je  ro zu m ie , b o - z ro b io n a  f la g a  sy g n a liz a c y jn a . b ie , ja k  n a z y w a ły  się  te  w y sp y , n a  p o łu -
ją c  się , że F itch  p rz y ła p ie  ich p o ro z u m ie -  R o zm o w a p o w ró c iła  znów  do te m a -  d n io w o  -  za c h ó d  od F lonolu lu . T e ra z  
■wawcze sp o jrze n ie . N a F itc h a  też  nie p a -  tó w  ży w n o śc io w y c h  i sp ra w y  z b a d a n ia  p rz y p o m n ia ła m  so b ie : W y s p y  M a rsz a lla . 
trza ł, d o p ó k i nie u s ły sz a ł je g o  o d p o w ied z i w y sp y . M yśli d z ie w c z y n y  b y ły  ja sn e  i J e s t  ich du żo , jeże li tra f iliśm y  n a  je d n ą  z 

Z b rze g u  nie w id ać  n ic , ale w g łę b i b y s tre . U m yśln ie  n a d a ła  ro zm o w ie  ton  n ich , to  inne p o w in n y  b y ć  w id o cz n e  z 
w y s p y  je s t  g ó rk a . M oże s ta m tą d  coś zo - k o leżeń sk i i sw o b o d n y . N o rto n , w y c z u -  w y ży n y  tej w y sp y .
b ac zy m y . w a ją c  je j d u c h o w ą  ro z te rk ę , nie m ó g ł o -  P o  p rz e rw ie  s p o jrz a ła  zn a c z ą c o  na

—  L epiej u rz ą d ź m y  się  tu ta j i podziel p rze ć  się  uczciom  p o d z iw u  i szacu n k u . N o rto n a .

wymuj a jąco .
—  Ja  w ie m  w sz y s tk o .
—  P a n ?  —  sz e p n ę ła  zd z iw io n a .
F itch  sk in ą ł g ło w ą  i o p a r ł b ro d ę  n a

d łon i. P o d o b a ła  m u się  ro*la o b ro ń cy .
—  S ły sza łem  o nim  d u żo  n a  „ A rd e - 

n ie " , ale nie za jm o w a łem  się  tern. W  cz a -

stnutne.^:inci w y isw o v .i w g-MRSut.. ------------------  ■ . , .
—  M ożliw e, że on nie 'w szy stk o  o p o -  Z ło te  w ło sy , d ro b n e  u s ta ... Łacina la lk a

w ie d z ia ł... nie s ta ra ł  s ię  zu p e łn ie  p rz e d -  D z iw n a  rzecz —  przeciiez me^ k o ch a ł je j 
s ta w ić  tej sp ra w y  lep ie j d la  s ieb ie . A p o - ani tro c h ę !  Z jak iem  P^~
tem  p y ta ł, czy  ja  go  w y d am , ja k  d o s ia -  trz y ła  na  c ia ło  m ę ż a ,  & y ° r to n  o b a li
naemy- s ię  n a  ja k iś  o k rę t?  g o  n a  ziem ię! B y ło  to  -pized p o i r o k ie m -

—  T a k  z a p y ta ł?  c  ^
—  T a k .

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz.
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